
Wiadomo: „Kurier“

-  „Kurierowi“ nierówny!

ŚWIĄTECZNY 
„KURIER“
Z CHOINKA

u k a że  się

już w niedzielę rano
w  objętości

12 stron
(wszystkie do czytania!)

A więc:
♦  Wigilijny stół na

sześć kontynentów
♦  STAROPOLSKIE 

FACECJE
♦  ŚWIĘTA

U BLIŹNICH
♦  Świąteczne Felietony 

NEPTUNA
I  TRYGŁAWA

♦  Opowiadanie 
Jerzego 
Pachlowskiego 
(laureata konkursu 
literackiego)

♦  Kawiarniane 
Rozmówki
w rysunkach
ANDRZEJA
DZIATLIKA

♦  Listy z kraju
♦  Sport

(cała strona)
♦  KONKURS 

FILMOWY
(ale jakie nagrody!)

♦  Informator 
świąteczny
i  ogłoszenia.

Wszystko 
za 1 złoty
(podwójny numer)
♦  Kup wcześniej, bo 

jak zwykle 
„KURIERA” 
zabraknie!!!

Pożar
w  szpitalu
psychiatrycznym

SZTOKHOLM. W sta­
rym budynku szpitala 
psychiatrycznego w Loc 
kne (północna Szwecja) 
wybuchł pożar. W tym 
czasie w budynku znaj­
dowało się 30 pacjen­
tek. 8 kobiet poniosło 
śmierć, a wiele zostało 
ciężko poparzonych.

„PAN
BQCIEK“ 
byt chory...

TEGO m łodego boć­
ka , leżącego ze złam a­
ną nogą na szosie, zna 
la z ł pe w ien  k ie ro w ca  z 
M yś lib o rza , k tó ry  p ta ­
k ie m  zaop iekow a ł się. 
„ W o jte k ”  (bo ta k  na ­
zw ano boćka) zna laz ł się 
w  Leczn iey Z w ie rzą t 
na O s tra w lck ie j w 
Szczecinie. Po b lis ko  
dw um ies ięczne j k u ra ­
c j i  w yzdrow tia ł 1 czuje 
się doskonale. Jego u lu  
b io n ym  po ka rm em  są 
ry b y , a le  ty lk o  z g ło  
w am i. N ie , uznaje oko­
n i, k tó re  m a ją  ż ibyt o- 
s lre  łusk i.

Poniew aż z  ry b a m i 
m a Leczn ica  Z w ie rzą t 
k ło p o ty , „W o jte k "  o - 
trz y m u je  codz ienn ie  k i 
lo g ra m  mięsa, na  zm ia 
nę w o łow ego i  w ie ­
przowego. M ięsne poży 
w ie n ie  sza tku je  boc iek 
dz iobem ; uk ła da  w  
ko s tk i i  następn ie  po ­
ły ka .
„W o jte k ’! zna laz ł w  

Le czn icy  czworonożną 
p rzy ja c ió łkę . Jest nią 
suka „D ia n a ” , bardzo 
ostra , n ie  znosząca do­
m ow ego p tac tw a .

I  o dz iw o „D ia n a ”  i  
„ W o jte k ”  są n ieod­
łączn ym i tow arzyszam i 
na p o dw ó rko w ych  spa­
ce ra ch .

N A  Z D JĘ C IU : leka rz  
w e te ry n a rii d r  A n to ­
n i O P O LS KI ze sw oim  
s k rzyd la tym  podopiecz­
n ym . (a)

F o to —W anda C IE Ś LA K

. N O W E FAS O N Y obu­
w ia , p ro d u k c ji w ęg ier­
s k ie j spó łdz ie ln i Le n - 
d a u le t (E lan) na p rzy ­
szły ro k . .Ja k  w id z im y , 
dużo tu  m od e li p a n to f­
l i  b ia ły c h  c ien iow a­
nych . W arto  dodać, że 
spó łd z ie ln ia  w yko n a ła  
p la n  e ksp o rtu  na ro k  
1962 w  114 proc.

(CAF)

Adenauer
konferował
ze Schroederem

BONN PAP. Kanclerz 
NRF Adenauer przepro 
wadził w  czwartek roz­
mowę z bońskim m ini­
strem spraw zagranicz­
nych Schroederem. Roz 
mowa ta dotyczyła 
głównie paryskiej sesji 
NATO oraz rozmów 
przeprowadzonych przez 
Schroedera z francus­
kim ministrem spraw 
zagranicznych Couve 
de Murville’em.

NOWY JORK PAP 
Kopia karaweli Krzysz­
tofa Kolumba, „Nina I I  ’ 
pokonuje codziennie od 
ległość około 57 m il 
i  najprawdopodobniej 
na święta dotrze do ce­
lu, tzn. do wyspy San 
Salvador. W środę sta 
tek znajdował się w od 
ległości 225 m il na pół­
nocny zachód od stanu 
Juan (Puerto Rico).

PARYŻ. Paryscy dyk 
tatorzy mody lansują 
obecnie na tegoroczny 
sezon zimowy jeden z 
rekwizytów naszych 
prababek. Zalecają oni 
mianowicie wszystkim 
kobietom chodzenie w 
długich zrobionych z 
wełny... dessousach.

Kosmiczna bzdura sezonu

N ieś lubny 
syn H itle ra

w  kontakcie
z... WENUSIAHAMI
WIEDEŃ PAP. Jak bezgraniczna bywa głu­

pota ludzka świadczy proces, który toczył się 
przed sądem karnym w Wiener — Neustadt. 
Oskarżony, 50-letni wiedeńczyk Karl MEKIS, 
przez dłuższy czas z powodzeniem wyłudzał od 
ludzi pieniądze pod pozorem, że zapewni im 
intratne stanowiska w przyszłym „światowym 
rządzie Republiki Ziemia”, przedstawiając się 
jako funkcjonariusz organizacji, która wyło­
nić ma ten rząd.

MEKIS DZIAŁAŁ w funkcji kandydata po- 
porozumieniu z nieja- bierał dotacje na różne 
kim Weberem RICH- „koszty i wydatki” . Jak 
TEREM, którego poznał wynika z pobieżnych, 
po wojnie w południo- dokonanych w czasie 
wej Ameryce. Weber- rozprawy obliczeń, Me- 
Richter stwierdził, że kisowi udało się w ten 
jest nieślubnym synem sposób wyłudzić około 
Hitlera i że jest w kon 1 miliona szylingów 
takcie z ludźmi z pla- (40 tys. dolarów), 
nety Wenus, którzy za- Sąd skazał Mekisa na 
mierzają wylądować na 5 lat więzieni».
Ziemi, na lotnisku Tem 
pelhof w Berlinie. Wte­
dy właśnie ma nastąpić 
proklamowanie „Świa­
towej Republiki Zie­
mia” , której prezyden­
tem zostałby ogłoszo­
ny Weber-Richter.

JAKO PEŁNOMOC­
NIK przyszłego „prezy­
denta” . Mekis zajmo­
wał się właśnie rozdzia 
łem stanowisk w apa­
racie rządowym ..Re­
publiki Ziemia”  i odpo 
wiednio do przyszłych

H (oh

A W tm m te i'
Piątek 21. X II. 62 r. 
Sobota, 22. X II. 62
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KONKURS
„Robimy szkolne porzqdki“

- zakończony!
Z w y c ię ż y li:
®  Szkoła w Podjischach 
®  Państwowy Zakład 

Wychowawczy Nr 2
NASZ KONKURS ZAKOŃCZONY. WCZORAJ 

KOMISJA ZAKOŃCZYŁA WIZYTACJE WA­
SZYCH SZKÓŁ i PRACE ZWIĄZANE Z WY­
TYPOWANIEM ZWYCIĘZCÓW. ALE ZANIM 
PODAMY W YNIKI KONKURSU, CHCIELIBYS 
MY PODZIELIĆ SIĘ Z WAMI NASZYMI WRA 
ŻENIAMI.

Przedśw iąteczne
zakupy
szczecinian

SZC ZEC IN  op anow a ł Już 
ssał p rze dśw ią tecznych za­
kup ów . Od w to rk u  sk lepy 
m ięsne sprzeda ją  po 30 
to n  m ięsa. Dostarczane są

Szczecin z jada 5 to n  w ęd­
l in  (mięsa 12 ton), to  w 
ty g o d n iu  przedśw ią tecz­
n ym  sk le p y  o t rz y m u ją  
10—15 to n  w ę d lin  dzienn ie. 
W  w ig i l i jn y  po n iedz ia łek 
zna jdz ie  się w  sprzedaży 
7 tys . kg  k ie łb a sy  b ia łe j 
t j .  dw a ra zy  ty le  co w  ub. 
św ięta .

N ie  p o w in n o  b yć  też  k ło  
p o tó w  z dro b iem . 70 to n

sze a p e ty ty . P rzyd z ia ł ja j  
u trzym a  się na poziom ie 
zaopa trzen ia  u b ieg ło rocz ­
nego, (do s taw y  będą nasi­
lo n e  w  os ta tn ich  dn iach 
bież. tyg o d n ia ). Zap ew n io­
no  też  90 tys . l i t r ó w  śm ie 
ta n y  10 i  22-p roce n to w e j. 
N ie w ie lk ie  n a to m ia s t będą 
ilo śc i b ia łego .sera.

S K LE P Y  C e n tra li R yb ­
n e j d ysp on u ją  ju ż  spo rym  
w yb o re m  r y b  s łodkow od­
nych . i

N ie  m a też co Uczyć na 
pom arańcze. B o ga ty  n a to ­
m ia s t je s t w y b ó r  kom p o­
tó w  i  in n y c h  p rze tw orów  
ow o cow ych i  w a rzyw n ych

D o K o n k u rs u  p rzys tą p i­
ło  16 szkó ł, w  ty m  t r z y  in  
te m a ty  i  P a ńs tw o w y Za­
k ła d  W ychow a w czy  n r  2.

Co w id z ie liś m y  w  W a­
szych szkołach? A  w ięc 
przede w szys tk im  napraw  
dę ba rdzo dużo szczerego 
w y s iłk u  i  w ie le  p ra cy  k tó  
r e j n ié  u lę k ły  się naw et 
te  na jm n ie jsze  dz iec i z 
k las  I  i I I .  A le  w id z ie liś ­
m y  też szko ły  i  k la s y  ba r 
dzo zaniedbane, k tó re  pod 
w zględem  czystości pozo­
s ta w ia ły  w ie le  do życzenia 
na w e t na co dzień, a cóż do 
p le ro  m ó w ić  o  K o nku rs ie .

K o m is ja  docen ia jąc Wasz 
w y s iłe k  b ra ła  pod uwagę 
ró w n ie ż  ogólne w a ru n k i 
s zko ły . B y ło b y  bow iem  
n ie sp raw ied liw o śc ią  w yże j 
ocenić now ą. p ię kną  szko­
łę , w  k tó re j u czn iow ie  n ie  
m u s ie li w ie le  napracow ać 
się, ab y  b y ło  w  n ie j p ię k ­
n ie j, od ta k ie j s zko ły , k tó  
r e j  ba rdzo b y  się p rzyd a ł 
np . re m o n t, a le  w  k tó re j 
czystość i  es te tyka  są 
w y łączn ą  n ie m a l zasługą 
uczn iów .

JE D N Y M  z w arun ków ’ 
K o n k u rs u  b y ła  praca ko m i­
te tó w  po rząd ku  i bezpie­
czeństw a. M us im y  W am  po

Najwyższy 
już zajęty...

BONN. W Erlan- 
gen odbył się ślub 
48-ietniego Paula Wel-

r ____ ______ tera uchodzącego za
sprowadzonych z B u łg a rii.  | najwyższego mężczyznę 

Europy> Ma on 238 cm 
wzrostu. Jego żona, 
Christa Neubert jest od 
niego niższa o 78 cm. 
Podczas spełniania toa­
stu weselnego, panna 
młoda musiała wejść 
na krzesło, aby swo­
bodnie trącić się kie­
liszkiem ze swym mał­
żonkiem.

M ożna też k u p ić  radziec­
k ie  k o n ia k i i  szampan.

A B Y  u ła tw ić  k lie n to m  
do kon an ie  przedśw iątecz­
n ych  zakupów , sk le p y  spo 
żyw cze i  p rzem ysłow e czyn 
ne będą w  p ią te k  i  w  so­
botę o godzinę d łu że j. W 
n ie dz ie lę  sk lep y  dyżu rn e  i 
prow adzące sprzedaż m le ­
ka ja k  w  każdą n iedzie lę , 
a pozostałe sk le p y  spożyw  
cze i  p rzem ysłow e od g. 
l i  do 17. zaś w  dz ień  w i­
g i l i jn y  d o  g. 17. (aż)

w iedz ieć, że z ty m  n ie  b y  
ło  n a jle p ie j. W  je d n e j ze 
szkół podczas p rze rw y , 
dz iec i b ie ga jąc  przew raca­
ły  się na schodach, i  om a l 
n ie  ..s tra to w a ły ”  K o m is ji.  
Zna leź liśm y też i  ta k ie  
szko ły , w  k tó ry c h  urządzę 
nfa san ita rn e  d a w a ły  o so­
b ie  znać p rz y k ry m  zapa­
chem  Już na k o ry ta rz u , b y  
ły  to  je d n a k  n ie liczn e  w y ­
pa d k i.

(DO KO Ń C ZEN IE  na s tr  5)

W ////////////A
*

Przemówienie
Wł. Gomułki

*

Debata
sejmowa
— str. 2 —

y /////////////A

D ziś
zakończenie
rozmów
na Bahamach

WASZYNGTON PAP. 
Prezydent Kennedy i  
premier Macmillan kon 
tynuowali tvczoraj roz­
mowy na Bahamach. 
Zdaniem obserwatorów, 
nic nie wskazuje na to, 
by premierowi Macmil- 
lanowi udało się prze­
forsować sprawę dal­
szej produkcji rakiet 
„Skybolt”  od których 
uzależniony jest los bry 
tyjskiego lotnictwa stra 
tegicznego, a pośrednio 
pozycja W. Brytanii ja­
ko samodzielnego mo­
carstwa nuklearnego.

DZIŚ najprawdopo­
dobniej odbędą się dal­
sze dwa spotkania Mac 
millana z Kennedym, 
po czym około godz. 18 
ma być ogłoszony współ 

I ny komunikat.

FENOMEN 
Z NIEBA

RZYM. We włoskiej 
miejscowości Rutigliano 
niedaleko Bari „spadła 
z nieba” wielka bryła 
lodu. której odłamki 
wagi około 4 kg zna­
leziono wokół sporego 
krateru, ja£i powstał w 
zoranej ziemi po ude­
rzeniu bryły.

S T A T K I N A  W EJŚC IU :

• S/S „H U T A  SOSNOW IEC”  
— i. C asablanki i H iszpa n ii 
z fo s fo ry ta m i i drobn icą .

M/S „L IW IE C ”  — z A n t­
w e rp ii z drobn icą .
S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M /S „D U N A JE C ”  — do K o­
penhag i z d robn icą .

S/S „JED N O ŚĆ  R O BO TN I­
C Z A ”  — do D a n ii z w ęg lem .

S/S, „P O Z N A N  I I ”  — do 
D an ii z w ęg lem .

S/S „G N IE Z N O ”  — do Da­
l i i  z węglem .

'S K I  C U K IE R  DO G H A N ' .

.1ESZCZE w  ty m  m iesiąc 
no to ro w ie c  P o lsk ie j Żeglug 
M orsk ie j m/s „Ś w id n ic a ”  za- 
Wiezie do G hany 3 ty s  ton 
po iskiego c u k tu . S ta tek w yła  
r lo w u jé  obecnie to w a ry  p rzy ­
w iezione z os ta tn ie j podróży

W C ZO R A J p rzedstaw ic ie le  
D O KP sp o tka li sóę z za ło  "ą 
s ta tku  bandery  czechosłowac­
k ie j — „K la d n o ” , przebyw ają  
cego obecn ie w  naszym  por­
cie.

W spo tka n iu  w z ią ł rów nież 
ud z ia ł kon su l g e ne ra lny  Cze­
cho s łow a ck ie j Republika So­
c ja lis ty czn e j w  Szczecinie E. 
Rabyska. Jak w iadom o szcze 
cińscy ko le ja rze  o b ję li pa­
tro n a t nad ty m  s ta tk iem .

N A ŁO W IS K A C H :
D Z IS IA J  ryb a cy  „K O R A ­

B IA ”  z U s tk i, „K U T R A ”  7 
D arłow a oraz ..K O G I”  z H e lu  
zam e ldow a li ja k o  p ie rw s i o 
w y ko n a n iu  g rudn iow ego pla ­
nu po łow ów .

W C ZO R A J siedem  tra w le ­
ró w  „O D R Y ”  z ło w iło  na ło ­
w isku  Capo B ia nco ponad 70 
to n  r y b y . N ajlepsze w y n ik i 
uzyska ły  załogi tra w le ró w  
„M o rą g ”  i  „W ic k o ”  — po 15 
to n  ry b y  każdy. S tatek prze­
tw ó rn ia  „N e p tu n ”  w y b ra ł ze 
sw o ich  sieci na w odach po ­
łu d n io w o a fry k a ń s k ic h  55 to n  
ry b y .

SU PE R TR A W LER  „O D R Y ”  
— „Ł u życa ”  wszed ł do p o rtu  
Las Palmas (W yspy K a n a ry j­
sk ie ) w  ce lu  zebran ia w ia d o ­
m ości odnośnie ew entualnego 
w yko rzys ta n ia  tego p o rtu  
przez nasze s ta tk i ryback ie , 
łow iące na w odach pó łnocno 
a fryka ń sk ich .

W FORCIE:
Na redzie m /s  ».Raunela”  

(Szwed) z ład un k iem  10 500 ton  
ru d y  szw edzkie j w  im p orc ie . 
Dziś spodziew any je s t m /f 
.D ob ropo lie ”  z ład. 7 200 ton 
apaty tów  d la  CSRS. P rzy na­
brzeżu K a to w ick im  m /s „A - 
'ekssnd er S ilva ”  (Portuga l 
czyk) rozpoczą ł w y ładune l 
węgla d la  CSRS. Na nabrz. 
R um uńsk im  oczeku je  na roz­
ładunek m /s ..R e jow iec”  z ład. 
d ro hn ie y z A f ry k i.  Na redzie 
oczekuje m . in . 7 .sta tków  po 
węgiel.

I à
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JO Z E F  B R O Z -T IT O  
W Y J E C H A Ł  
D O  K R A JU

♦  M O SK W A PA P. — P rezy- 
t  dent Jug o s ła w ii Józef B roz- 
[  T itó  w ra z  z tow arzyszącym i 
£ m u osobam i od jech a ł w  
£ czw artek z K ijo w a  do k ra ju .
[ Na lo tn is k u  prezydenta , je -  1 
[  go m ałżon kę i  pozostałe oso- ,
£ by  żegna li: p ie rw szy  sekre tarz 
|  KC  KP ZR . przewodn iczący 
£ Rady M in is tró w  ZSRR N ik ita  1 
i  C hruszczów , cz łonek P rezy- i 
f  d iu m  KC  K P ZR . p ie rw szy se- ,
> k re ta rz  KC K o m u n is tyczn e j
|  p a r t i i  U k ra in y , N ik o ła j Pod- 1 
k g o rn y j, p rzew odn iczący Pre- I 
'  zyd iu ro  R ady N a jw yższe j U-1  
£ k ra in y , D em ian K o ro tcze nko  .
I t  in n i.
k Józef B ro z -T ito  i  N ik ita *
'  Chruszczów  w y g ło s il i na d w ó r (
'  cu p rzem ów ien ia , .

B U N D E S W E H R A  ,
W K R O C Z Y Ł A  ,
W  O S T A T N IE  (
S T A D IU M  i
R O Z B U D O W Y  |

, ♦  BO N N  P A P . B undesw ehra *
k w k ro czy ła  z ro k ie m  1802 w  *
' końcow ą fazę fo rm o w a n ia  | 
t  sw ych oddz ia łów  i  obecnie 
I  Uczy 415 000 żo łn ie rzy . In fo r -  
? m ację  tę  zaw ie ra  doroczne 
£ Spraw ozdanie m in is te rs tw a  o- 
I  b ro n y  NRF.

A rm ia  lądow a — ja k  w y - 
n ik a  ze spraw ozdan ia  — dys- 

£ ponu je  obecnie U  d yw iz ja m i,
£ lo tn ic tw o  — i l  eskadram i i
> dw om a b a ta lio na m i ra k ie to -  
L w y m i, a m a ryn a rka  — 15 es-
[  ka d ra m i, w  sk ła d  k tó ry c h  ,
£ w chodzi 77 jed no stek i  lo tn l-  
£ skowce.

P rzed łużenie s łużby w o jsko - 1 
[  w ej u m o ż liw iło  ba rdz ie j in te ń  ,
£ syw ne szkolenie , je d n a k  lo t-  ,
£ n ie tw o  w o jsko w e  odczuw a 
£ b ra k  spe c ja lis tów  o  d łuższym  1 
[ stażu, i

W IC E M IN IS T E R  '
S Z K O L N IC T W A  «
Z A W O D O W E G O  ZSRR « 
W  IN D I I  '

♦  D E L H I PA P. — W ie em l- <
[  n iś te r wyższego i  średniego i 
t  szko ln ic tw a  zawodowego ZSRR,
£ %  -POLUCHIN.: k tó ry  ■ p rz y b y ł 
k do m d ii  by  w żląc udż ir.ł w  u -  ' 
f  roczystościach z o k a z ji zako ft i 
r czenia s tu d iów  przez p ie rw - ,
£ szych s tu de ntó w  In s ty tu tu  Te- 
£ chnologicznego w  B o m b aju . 1 
k p rzy  k tó re g o  bu do w ie  Z w lą - <
'  zek R adziecki 'u dz ie la ł w yda t- 
£ ne j pom ocy, zw ie d z ił w czo ra j ,
£ U n iw ersy te t w  D e lh i i  zapo- , 
t  zna ł się z pracą Szeregu w y -  
f  dz ia łów  ucze ln i.

N O W E  P O W A Ż N E  
O S T R Z E Ż E N IE  C H R Ł

♦  P E K IN  PAP. — W  dn iu  
20 bm . a m e ryka ń sk i sam olot 
w o jsko w y  n a ruszy ł obszar po­
w ie trz n y  C hR L nad W yspą Tun 
da o (p ro w in c ja  K w a n tu n g ). W 
zw iązku z ty m  aktem  pro w o­
k a c ji ze s tro n y  am e ryka ńsk ie ­
go sam olo tu wojskowego, 
p rzedstaw ic ie l M in is te rs tw a  
S praw  Z ag ra n iczn ych ChRL 
został up ow a żn io ny do ogło­
szenia now ego pow ażnego o- 
strzeżenia.

L E G IA  H O N O R O W A  
D L A  N O R S T A D A

♦  P A R Y Ż  PAP. — Gen. de 
G au lle  u d eko row a ł byłego na 
czelnego dow ódcę s ił z b ro j­
nych N ATO  w  E u ro p ie  gen. 
N ors tada W ie lk im  K rzyżem  
L e g ii H on orow e j.

K R Y T Y K A  S A G A N K I 
I  B U F F E T A

♦  PA R Y Ż PAP. — B u ffe t  1
Saganka n ie  będą m ie li chy ­
ba z tego pow odu zakłócone­
go snu,' a le  c ios jest. m ocny. 
K r y ty k  m a la rsk i w łoskiego 
dz ie nn ika  „M ESS AG  ERO”  w y  
po w iad a jąc się na te m a t w y ­
s ta w y  ob razów  B u ffe ta  na p i­
sa ł m . in . :  „J e ś li F ra n c ja  bę­
dzie się na da l zachw ycała 
B u ffe te m  i  Saganką m usim y 
z ta le m  s tw ierdz ić , m yś ląc o 
przysz łośc i tego k ra ju ,  iż  o- 
znacza to  w  p e rspe k tyw ie  
sm u te k  i  dekadencję",

S Ą  JE S ZC ZE  G O R S I 
OD N A S

♦  N A IR O B I. — S to lica  K e - \  
n i i  za jm u je  p ie rw sze m ie jsce  I  
na św iecie w  p rze licze n iu  na  i  
I  m ieszkańca, w  lic z b ie  w y ­
pa dkó w  sam ochodowych spo­
w odow anych p ija ńs tw e m , 70 
proc. w yp a d kó w  po w od u ją  i  
n ie trzeźw i k ie ro w cy  — A f ry -  i  
kańczycy. 20 proc. — A z ja c i 1 
oraz 10 p ro c, — Europe jczycy.

KATASTROFA 
SAMOLOTOWA 
W JAPONII

■* T O K IO  PA P. — W  po - f  
b liżu  Kaden a na O ki naw ie < 
ro z b ił się a m e ryka ńsk i sam o- J 
lo t w o js k o w y  „RB-50” . z g i-  j  
nę ło  5 cz łonków  załogi oraz 5 £ 
osób na z iem i. Sam o lot spadł £ 
na dom  m ieszka lny.

Plan i budżet 
w  S e jm ie

Co się
zmieni?

(Korespondencja własna)
CHODZI O ZMIANY W PRZYSZŁOROCZ­

NYCH ZAŁOŻENIACH PRODUKCYJNYCH 
PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO. BO WŁAŚNIE 
PRZEMYSŁ MASZYNOWY BYŁ GŁÓWNYM 
TEMATEM, WOKÓŁ KTÓREGO OBRACAŁY 
SIĘ WYSTĄPIENIA POSŁÓW W CZASIE 
WCZORAJSZEJ DYSKUSJI.
•A  WIĘC CO NOWE- *** przede wszystkim po- 

GO w przemyśle wy twa
rzającym maszyny i  u - waga na postęp technicz- 
rządzenia dla wszyst- ny, ulepszanie technologii 
kich innych działów pro 1 *1>r=wn‘< organizacje, 
dukcyjnych i z tego 
właśnie względu decy-

U ie r m r T i iPORANNyC

W ŚLAD za Środo­
wiskiem warszawskim, 
o czym donosiła prasa 
stołeczna, również i w 
Szczecinie odbyło się >e 
branie organizacyjne 
szczecińskiej podsekcji 
twórców muzyki tanecz 
nej i  rozrywkowej przy 
Zarządzie Głównym Zw. 
Zaw. Pracowników Kul 
tury i Sztuki. Na cze­
le tej organizacji stanął 
popularny kompozytor 
szczeciński — Jan Ja­
nikowski.

Podsekcja szczecińska 
liczy w tej chwili 15 
osób, w tym 9 kompo­
zytorów i 6 autorów 
tekstów.

(„Głos Szczeciński”)

dującym o całej naszej 
technice i postępie gos­
podarczym?

Najszybciej rozwijać 
się będzie produkcja ar 
tykułów niezbędnych 
dla rozwoju eksportu 
i wykonania inwestycji 
krajowych. A więc bu­
dowa maszyn ciężkich, 
obrabiarek, maszyn bu­
dowlanych oraz maszyn 
i  apartów elektrycz­
nych. To dla wielkiej 
techniki — wysokopręż 
ne kotły, turbiny ener­
getyczne, aparatura che 
miczna.

A  co dla... zwykłego 
człowieka? I tego pyta­
nia posłowie nie pozo­
stawili bez odpowiedzi. 
Przemysł maszynowy 
da w przyszłym roku 
na rynek 500 tys. radio­
odbiorników, 350 tys. 
telewizorów, 147 tys. 
motocykli, 685 tys. ro­
werów, 510 tys. pralek, 
131. tys. lodówek...

Z A D A N IA  O GÓ LNE sto­
ją ce  przed przem ysłem  ma 
szyno w ym , będą — ja k  
s tw ie rd z il i pos łow ie  — w y 
m agać dużego w y s iłk u  za­
łóg  i  k ie ro w n ic tw a  za­
k ła d ó w  prze m ys ło w ych . 
W zrost za tru dn ien ia  będzie 
s tosunkow o n ie w ie lk i, tak , 
że now e zadania p ro d u k ­
c y jn e  w ykon an e  b y ć  m u-

TOWARZYSTWO 
SPOŁECZNEJ INICJATYWY 

czyli plany
i zamierzenia TPA

W C ZO R A J O D B Y Ł A  SIĘ KO N FE R E N C JA  
PR ASO W A, N A  K T Ó R E J  W IC EPR ZEW O D N I­
C ZĄ C Y  T O W A R Z Y S T W A  P O LSK A — A F R Y ­
K A  — W . M A Ł E C K I, P R ZEW O D N IC ZĄC Y R A 
D Y  SPO ŁEC ZN O -N  A U K O W E J— PROF. P. Z A  
R E M B A  O R AZ K IE R O W N IK  SE K C JI PRAC 
K U L TU R O W Y C H  — M G R  W. F IL1PO W 1AK 
P O IN FO R M O W A L I D Z IE N N IK A R Z Y  O P L A ­
N A C H  I  Z A M IE R Z Ę  N IA C H  TPA .

O D D Z IA Ł  szczeciński sk łada się z p ię c iu  s e k c ji:  
Towarzystwa jest jęci- “ “ Ą  
nym z najaktywniej- s k i e g o  z P o lite c h n ik i 
szych w kraju. Wiąże Szczecińskiej, m edyczne j —

• ¡ 1  /  “ w K o ” y I E G O  f  P A M .
r o lą , . j f ł k ą  Sgczecin < jd - ekonom i.ezno-m orskie j 
g r y w a  W w y m ia n ie  t o -  k ie ro w n ic tw e m  D rzew odfii- 
w a r n W e i 7 k r a ia m i  mżącego W K P G  d r  p . M & Ł  w a r o w e j  z  K r a ja m i  K A f zagadnicń gpojeczno-
Lzarnego Lądu. ge og ra ficznych — pod k ie -

Potrzeba po d ję c ia  badań, £^J łS p iY .e7^ d r  H, 
n iezbędnych d la  p ra k ty c z -  SC H W A N N A z P o lite c h n i- . 
ne j dz ia ła lno śc i leg ła  u  . k i  p raż p rąc ku ltu ro w ych ,; 
podstaw  de cyz ji o poW cła . . .  któżo'warie,i brżez m g r: 
n iu  p rzy  szczecińskim  za- W- F IL IP O W IA K A  d y re k -  
rządz ie o d dz ia łu  T P A  R a- tQra M PZ. 

Społeczno-N aukow eJ.

Kulisy o p erac ji X  ®
W KWIETNIU 1961 r. Sumiło poprosił Suj­

kowskiego o dostarczenie do Gdańska małej 
paczuszki wielkości paczki papierosów „WA­
WEL”. Sujkowski miał ją dostarczyć Annie Su­
miło i zoi.,dać „za fatygę” 2 tys. zł. Rolę ku­
riera Sujkowski pełnił kilkakrotnie, dostarcza­
jąc do Gdańska 4 kilogramy złota.

Za „fatygę" -  2 tys. zł
Żona Sumily doskonale orientowała się w 

interesach męża, przyjmowała paczki ze złotem 
a następnie przekazywała Kobylińskiemu. Była 
też raz w Szczecinie dla przejęcia „ transportu” , 
a raz sama wynosiła złoto z m/s „Elbląg” . Za 
każdy „transport”  złota Anna Sumiło otrzymy­
wała w wyniku rozliczeń między Sumiło a Ko­
bylińskim od 7 do 10 tys. złotych.

ANNA SUMIŁO, niezależnie od tych trans­
akcji, sprzedała w październiku na polecenie 
Kobylińskiego 45 dkg. złota. Nabywcą był Jó­
zef Ludkiewicz. Zapłacił za nie 500 dolarów 
USA. Tego samego roku Anna Sumiło pośred­
niczyła w przekazaniu 400 dolarów, które Lud­
kiewicz zostawił u niej dla Kobylińskiego.

W picnoszych dniach października 1961 r. 
Kobyliński przyszedł ze swą żoną do mieszka­
nia Sumiło w. Przynieśli 8 850 rubli z prośbą o 
przekazanie ich Mieczysławotoi Sumile, który 
w tym czasie przebywał w Szczecinie. Pienią­
dze znajdowały się w torbie Kobylińskiej. Su- 
miłowa je przyjęła i  jeszcze tego samego wie­
czora wyjechała do Szczecina.

OSTATNI „TRANSPORT"

PO przybyciu do Szczecina Anna Sumiło za­
trzymała się u Sujkowskich, i  widząc wybiera­
jącego się do pracy Sujkowskiego, prosiła go 
o dostarczenie paczek mężowi. Sujkowski przy­
ją ł od niej dwa owinięte w papier i zaklejone 
podgumowaną taśmą pakiety i pojechał na mo­
tocyklu do portu, dostarczając* je Sumile. Ten, 
nie mając bezpiecznego schowka — w chwili 
Wkroczenia na statek celników — ukrył je za 
paskiem od spodni. A co było dalej, to już wie 
my...

DOKĄD dotarło przemycone złoto, nie wia­
domo. Łańcuch się urwał, bo Kobyliński mimo 
dowodów winy, milczy jak zaklęty. (w it)

Ministerstwo Żeglugi 
dostrzegając korzyści 
praktyczne jakie dadzą 
prace prowadzone przez 
TPA, wydzieliło pulę 
wyjazdów na statkach 
lin ii zachodnioairy- 
kańskiej PŹM dla nau­
kowców różnych spe­
cjalności. Wyjazdy te 
pozwolą nawiązać kon­
takty z uczelniami i  pla 
cówkami naukowymi 
krajów A fryki Zachod­
niej oraz dokonywać 
wymiany doświadczeń i 
wydawnictw.

W  przysz łym  ro k u  odbę­
dą się trz y  sem ina ria  na u ­
kow e  prowadzone przez 
Radę Społeczno-N aukow ą. 
Jedno będzie poświęcone 
ekonom icznym  problem om  
połączeń żeg lugow ych do 
A f r y k i  Z ach od n ie j i spra­
w om  rybo łó w s tw a  na w o ­
dach a fryka ń sk ich . D ru ­
gie zajm ie się spraw am i 
p la no w an ia  p rz e s il zenne- 
go u rb a n is ty k i i  a rch ite k  
tu r y  a fryka ńsk ie  i. W  koń 
cu 1963 r .  odbędzie się se­
m in a r iu m  pośw ięcone m e­
dycyn ie  tro p ik a ln e j. N ale- 
7”  tu  po dkre ś lić , że dzia 
łałność naukow o-badaw czą 
T P A  ro zw ija  p rzy  a k ty w  
n y m  w spó łudzia le szczecin 
sk łch  w vższyrh  ucze ln i — 
P o lite c h n ik i, P A M  i  W yż ­
szej Szko ły  R o ln icze j.

MGR FILIPOWI AK
poinformował dzienni­
karzy, że MPZ rozwija 
bardzo aktywnie współ 
pracę z placówkami na­
ukowymi państw A fry­
k i Zachodniej. Przeja­
wem tej współpracy bę­
dzie otwarta wiosną 
przyszłego roku stała 
ekspozycja afrykańska 
w MPZ i planowana na 
1963 r. wyprawa archeo 
logiczna, . polsko-gwi- 
nejska, która zajmie się 
badaniami w Niania, 
średniowiecznej stolicy 
państwa Mali.

PRZEDSTAWIONE za 
mierzenia są bardzo am 
bitne. Należy tylko ży­
czyć porfiyślnej ich rea­
lizacji, . - - (k)

Nauka w służbie 
budownictwa 

socjalistycznego
Przemówienie Wł. Gomułki 
na X I Plenum KC PZPR

(SKRÓT)

czych. K o m ite t w  tstoei« 
rzeczy po w in ie n  nadzoro­
w ać prace m in is te rs tw , in

1 1 myk! do procu  tiydak » i “
pracow an ie  og ó ln okra jo w e

w ać okreś loną l in ię  dzia­
łan ia . M usi rów n ie ż  
w  terać bezpośredni

WSKAZUJĄC N A  &  p
WSTĘPIE n a  d ą ż e n ie  m a ty tó w  t rn y k ó w  w  r ó i  C 3 f 7 n ^ 5 « J £ i f  S S .  
p a r t i i  d o  u d o s k o n a le n ia  ?az h Własne D o trze bvNw v -  okre ś lo nych  zadań bada w  
i  ro z s z e rz e n ia  s z k o le n ia  a , ia !6 w  n u U  Ł n i m i  « £ ¡ " ¿ * 2  
i  n a u c z a n ia  m ło d e g o  p o  i fizycznych  un iw e rsy tę - I c i  k i lk u  ta s tv tu tó w  znaj 
k o le n ia  o ra z  d o  z w ią k -  “ Y w a g i l S  ‘ E S K f n iS c K  eu la cych  s ię ’ czasem w 
s z e n ia  i  r a c jo n a ln e g o  J S T S g S i ? . c Ś c e m y  m y « p i«  
w y k o r z y s ta n ia  k a d r y  t y  w  k ie ru n k u  przesun lę- ¡¿ s£ p  te”  n iczn y , tó
n a u k o w e j  i  te c h n ic z n e j „ z y k ^  do u ^ l n i  tw h -  ^ s t y iu t y  ? p la có w k i nau- 
-  W. G o m u łk a  p o w ie -  g g g Ł  “ “„ a T ' ’S ąc S ,  i ” -“ ; ® . ,  J S  
d z ia ł  m .  in . :  w szvstk i>h  .« n m n d ^^ liw rh  bezpośredni w p ły w

Z  Z A D O W O LE N IE M  . .... ..........
uznan iem  pragnę po dkre - tycznego. n racow anie o z o in o m in w «
ja k  i 2 b e z p a rty jn i p rzę d n a  Teg°  rod za ju  zm ia n y  w y  go p la nu  postępu te chn ic * . ja k  i Bezpartyjni przeus ia  m agać będą odpow iedn ich  nego
n  * Ct 1 d*» i a r a wk 'd ys to i s U w -  p o s u n lić  o rg an iza cy jn ych  K ie ro w n ic tw o  p a r t i i  u w *  

» L a d  w łasn L a d m in is tra c y jn y c h . W y - 4a aa n ie zm ie rn ie  ważBe, 
nnństaw ow e ^ J e  m i s:ę, że p o lity k a  aby w y p e łn ić  lu kę , ja k a

~  ra  P o lityczne go i  u ję te  " . y is le g o . 
sposób skondensow any

w - uch w ały . P®- Uważam^ za wskazane ¿fem o g n iw  n i. in . b iu r
w ie d z ia łb ym , ze ś w ia d w y  podkre ś lić  znaczenie s ty - p ro je k to w y c h  i k o ń s tru k -

,  i l r i l ,  !  p . r t i .  r .  J f "  i ” ® “ ’ "św iatem  n a u k i p ra K tyK  s tu a tn cK ic tt. iue a n ia  te j lu k i  trzeb a b iu m  
P le nu m  nasz? nakreś la  s typ en d low  fu nd ow an ych  p ro je k to w e  I k o n s tru k c y j-  

. i ć l n .  d la so ra fow ?  »  » r . k t y c ,  . p . « o  , „ » ¡ , „ 6  ] , k  „ J l i i l l . j
S l ™ » £ r i . ”  «  n io w l^ c iw le  .  l u t y lu u m !  . . I t t b  . . .

wyi1“ '  “ r . - to , . ^ y  p rzy

S S J  » i ł  « ¡1 «  f y " y "  Ł « S " X “vU  w  ,  SU R AW A DROGA. J f ly .np k o n k re tn a  treśc ią  T a  W ?  zakładem  p ra cy, w  byśm y się, towarzysze, za- 
k o n k re tn a  treść m u s i’ w y - k t£ry m  «najdzie się on po p y ta l i  dz is ia j k o g o ko lw ie k  
K . . e . “  11 . c m usl i  zakończeniu s tu d iów . na te i aa li Ile  iw d a le m ®razac się zarow no w  od - s p r a w a  p r a k -t' v w  "  ' , .w yaa ł®m y
po w ied n ich  zarządzeniach W ła śc iw i *  R« S ^ n ie ‘ ",a badal?la Podstawowe, aw ład z  państw ow ych la k  i ' v *aSclw; e nasze szko ln ie - i le  na stosow ane i  w d ró -
w  rz lte ln e  i postaw ie i  p ra  tw o  wyzsze n ie  m a do ty ° h ż en ia- to  n ie  ma cz łow ie -
^  w szystk i?h  p ra co w n L  f f i 0™ " * 80 m t e ’  k3 ’ k t ,ór/ ,  h/  na to
ków  na uko w ych , pedago- M am  w r a łm i»  *  .  odpow iedzieć. Zna m y t y l -
g icznych i  studentów . w rażen ie , że je s t ko  ogólną sumę, ja ką  prze
giczn> cn s iuuem ow . ba rdzo korzys tn e , k ie d y  znaczam y na badan ia  nau-.

a  m ło d y  c z ło w ie k , k tó ry  k ow e w  ram ach poezczer
w s tą p ił do p ie ro  na ucze l- g ó lnych  reso rtów , a le  nia 

N A  DR OD ZE R OZW O JU  s1^  z za'  | a k ie . ce le idą te ś ro d k i,
szko ln ic tw a  wyższego i  ¿o ra i  S if r« , ’.  3 Częs,°  tego Już do k ła d n ie  w  obec 
na u k i, podobn ie ja k  ca łe j *v c ln  s n n f y £ ^ ly  W jeg o " ym  *ys t* " l ie  o rg am zacy j 

d a rk i na rod ow e j, r , vl 7n aP°  Dś? *  1 pracą nym  us ta lić  n ie  można, o  _i___ , ... nzyczną. Pó łroczna nraoa przeznaczen iu hmiriAmla jd u ją  się pfz ¡szkody wZyfGh?;cePÓn1OCZI] a praca P:'zeznaczeniu bow iem  
n a tu ry  ’su b ie k ty w n e j i  o- Z J  ,  P ^ w s z y m  tych  sum  n ie  de cydu je

- f f l j id a ie  e i« t ae zakres ba
to  przede w szystk im  ogra
nlczonć iiióŻ liW ość i ‘pań- "  A  r — -j t — --------------- —
s iw a w  zakresie b u do w y k t v k f  „ te,J pra ^ ańto Podstaw ow ych, k tó ry
dom ów  stu de nck ich , rozbu n ra M w a ć  ‘ “  "w * ° *  ^  uj* [ y  w  5-,Ie tn im
do w y różnych pomieszczeń absofwenn; ,gdyŻ. 4A°becm e rOZWou l est n i*
o raz zabezpieczenia ucze l- i dy  op,u“- rea h ly r n ie  m ieści się W
n i i  in s ty tu tó w  na ukow o- ¡« te e l?  bCZ Ra!e'  ,r. f m a,ch naszych m ó ź liw ó i
badaw czych w  potrzeoną ty c ln e e o  p ra k  , Nle je ?teśray t>yn» jm -rzadzen-a y  'nego d°  *aw odu . n ie j p rze c iw n i ro z w ija n iu

ZASADZIE nikt *  badań po dstaw ow ych , ś le  
spraw ę z ro zm ia rów  riieza dyskutantów nie ta o  rozP °rządzam y ok re ś lo n y - 
spo ko jonych w ty c h  dzie- c t l n n n w a ł ^ t  ”  u  " l 1 śr.od^ ? m l i  J«*Ł naszym
dżinach potrzeb, ja k  też  slIon°wal potrzeby utwo ob ow iązk iem , Jest obow iąż 
w  p e łn i rozu m ie m y ko - r ż e n ia  jednolitego c e n -  k ‘,em każde8o k ie row m ika 
nieczność m aksym alnego tralncgo oreanu central 0.dP °w iedz:!alnego za pąń- 
w y s iik u  inw e s tycy jne go  w  c e n tJvU «tw o. za gospodarkę dbać
ty m  k ie ru n k u . n ie  sterowanego syste- o to , ażeby w sze lk ie  środ-

Na pew no przeznaczym y m u  kierowania rozwo- k i przeznaczane na roż­
na ten cel m aks im um  śród jem nauki i techniki ^  ^  n a u k "  a w i* c na ba"  
ków , na ja k ie  nas będzie T)a łv  , ef ,  n l k l :  danIa podstaw ow e, b y ły
s iać ; na leży jed na k  po - 1 d ły  S!*i Jednak słyszeć ja k  na jb a rd z ie j ra c jo n a ł-  
w ledzieć, że bez , rad yka ł,- r;uty pewnych obaw, czy nie użyte, 
nego obniżenia kosztów  stworzenie takiego ośrod Jesteśm y za b ie dn ym
b u do w n ic tw a  n ie  zaspoko i ka którvm nvi h v i  K„ k ra je m , ażeby te  w ie ik i®  
to  po trzeb szko ln ic tw a  i  J l  j , y ł "  b.y *  ś rod k i, b y ły  w yda tkow a ne
na uk i. mitel u s Nauki i Tech- w  sposób n ieskoordynow a»

B u d o w n ic tw o  d la  pp- nikł nie ograniczy ba- n.y bez w łaśc iw e j k o n tro li,  
trzeb  ucze ln i po w inn o  dań podstawowych c / v  be:Ł sk ie row a n ia  na św ia- 
św iec ić  p rzyk ła d e m  n a jn iż  ¡ ‘ 5” w' ; y c n i c z y  dom ie  w yb ran e  na jw ażn ie j
szych kosztów : kad rą  nau- Izeczywiscie ułatwi roz Sze cele. K ażdy uczony 
kow a szko ln ic tw a  w yższe- wój nauki i techniki, ma pra w o  uważać, że te ­
go i  in s ty tu tó w , je ś li,  t y ł -  Otóż chciałbym powie- m a t- nad k tó ry m  pracuj®  
k o  zechce, może się w a l -  „  je s t bardzo w ażny. A le
n ie  do tego p rzyczyn ić . ?ie L - ze obecna sytua- h ie ra rch ię  ważności p r o b l i  

. CJ® w tej tak wielkiej m ów  ostatecznie usta lać
▼  i niezmiernie ważnej ruuszą m ia rod a jne  organa

d?ied"1" ie , M  wysoce » " S Ż S i  ,  MUSIMY ,SC
5 S ! i , 5 « 5 S “  n ie z a d o w a la ją c a , Jes t po o r o d . .  „ e c ja lk a c H
nauczania . N ie  ufeg iT chy- niemożliwa do dalszego p ro d u k c ji, po drodze ze» 
ba w ą tp liw o śc i, te  d yd a k - «trzymania. Wszyscy ?6 w ^o c jffic« vĆ h f °edi* 
S  j " ‘.yc'“ „y"« l„ r “i :  W “ "™ *  »1«. *« Ko- i l „  małych ‘hr.Jów^taioch 

le  na pew no n “e ty lk o  to  m,tet Techniki, nie Jak„_Pi ' * . kaj  _ ,1i ,n ? .k r * * 
je s t ź ród łem  n is k ie j spra w  tak dawno powołany -
ności. w  p e łn i p o d iie ia m  n ie  z d a ł e g z a m in u . W  szybk iego ro zw o ju ' b tz  łą  
d ysku s jią k tó re y k ła d "y  na- ,s to c ,e  r z e c z y  n ie  m ó g ł czenia iw o ic l i  po tenc ja -

”  "  !  • “  «d» i ^  -«am jna, «  > E 3 Spostawę samej
w skazyw a ły  
ność wzmożeni 
n y  s tud iów .

Na m arg ines ie  te j spra- te n  p o z b a w io n y

ga to także łączenia badań 
naukow ych. Jeśli n i» *  k r a j  

ł y  jego możliwości. Prze pode jm ie  w  «-śmach p*>ro 
de wszystkim k m lte t iS S t * . .

egzekutywy wykonaw- dz iem y »taw iać przed na- 
c z e ł  szym i in s ty tu ta m i i uczo

n y m i ta k ie  zadan ia  nau-
POSTĘP T E C H N IC ZN Y  kow e , k tó re  w y n ik a ć  hę- 

■»' naszym  przem yśle posu dą z ty c h  okre ś lo nych  p la - 
się z b y t w o ln ym  k ro -  nów  spe c ja liza c ji w  prze­

ciągnięcia na uk i m yślę. W ymagać to  bę-

c h c ia łb ym  jed n a k  w ska 
zac na — ogóln ie b io rą c  - 
n iską  w yda jno ść  pracy
p ra co w n ikó w  na uko w ych  _____
w naszyęh szkołach wyż- w nasz
szych, co wywiera be po- wa się
średni wpływ na niedo- kiem.
stateczną sprawność ksz ta ł n ie  są w drażane do p ra k -  dzie" n ie je d n o k ro tn ie ' zm ia 

m 13:. • . . .  u t y k V w y daje  się. że g łó w  n y  do tychczasow ych k ie -
ze ' va,r to  ł *rzeba ua tego p rzyczyna tk w i w  ru n kó w  badań nauko w ych , 

do k ład n ie  zanalizować p rzy  w ne lk im  rozgardiaszu o r -  k o n c e n tra c ji s ił na o k re -  
czyny  m a le j ilośc i absol- ga n iza cy jnym . w  b ra ku  ś lon ych  problem ach, 
w en tow  przyp ad a jących  u egzeku tyw y  w ykon aw cze j. T A K  W IĘC  towarzysze 

1 p ra co w n ika  nau- N ależy z likw id o w a ć  te ii  niezależnie od b ra kó w  czy
i- n ie n o rm a ln y  stan rzeczy, b łędów  w  dotychczasow ej 

Rzecz jasna, że n ie  zrob i p ra k tyce , Jest w ie le  p rzy  
ł " " ~  K o m ite t d/s czyn n a tu ry  o b ie k ty w n e j.

ków ego i  w yc iągnąć L 
go od pow iedn ie  w n io sk i.

W yda je  się, że jedną z tego
tych  przyczyn jes t n ie w ia  N auki i T e c h n ik i, ja ko  o r -  k tó re  nakazu ją  nam ' » tw o 
sciwe rozm ieszczenie ka d r gan c e n tra ln y . G d ybyśm y rz y ć  lepszą o rg an izac ję  i 
nauko w ych , zwłaszcza sa- na to  l ic z y li,  b y ło b y  to  lepsze k ie ro w n ic tw o  dz ie - 
mod-zieinych p ra cow n ikó w  po w tórze n iem  ty c h  sam ych dziną badań nauko w ych , 
n a u k i. Jask ra w ym  tego błędów , ja k ie  po pe łn iliśm y  Nasze P lenum , to w a rzy - 
p rzyk ład em ^ je s t n ie p ra w i-  p r2y  po w o ływ a n iu  K o rn i-  sze. to  w ie lk i ’  k ro k

te tu  d/s  T e ch n ik i. K ie ró w  przód na drodze na kreś ie -
n ie tw o  in s ty tu ta m i reso r- n ia  p e rspe k tyw , stw orze -
to w y m i m usi. spoczywać n ia  w a ru n kó w  d la  rozwO-
w  ręku  m in is te rs tw  i  z jed  1u naszych s ik ó i wyż«zyoh
noczeń. on e  muszą k ó o rd y  i  naszej n a u k i. 'J e s te m  głę
now ać- i In sp irow ać dz ia - boko p rze kon an y, całe p le
ła lność in s ty tu tó w , muszą nura jes t g łę bo ko prże ko -

dentów  m a te m a tyk i i f iz y -  odpow iadać za ich ' prace, nane, że zarów no p a rtia
k i po w inn a stać się na- Rola K o m ite tu  do ' Soraw  ja k  i św ia t na uk i do łoży
czelną tro ską  M in is te rs tw a  N au k i i T e c h n ik i nie na w sze lk ich  sta rań i  w y ś ił-
szko ln ic tw a  wyższego i od tym  ma polegać, aby sam ków , aby u ch w a ły  X I  PI®
pow iedn ich  ucze ln i. za jm ow a ł się caią w ie lk ą  num  zna laz ły  urzeeżywurt
• D ocenia jąc w p e łn i zna- ' siecią p la ców e k  bada w - n ien ię  w  ż y c iu .

rozm ieszczenie 
te n ia ty k ó w  i  fiz ykó w .

B ra k  m a te m a tykó w  1 f i ­
z ykó w  system atyczn ie po­
g łę b ia  się.

Spraw a w ięc rad yka lne -
w iększenia liczby

* t
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Już w słarożyłnych Chinach...

NIE TYLKO LECZYĆ

-CHRONIĆ
PRZED

CHOROBA!
W STAROŻYT­

NYCH CHINACH 
LEKARZOWI PŁA­
CONO WYŁĄCZNIE 
ZA UTRZYMYWA­
NIE PACJENTA W 
DOBREJ KONDY­
CJI. TO ZDANIE 
BYC MOZĘ W SPO 
SOB LAPIDARNY 
ALE PEŁNY TRES 
CI OKREŚLA ZA­
ŁOŻENIA PROFI­
LAKTYKI.

BA, ALE JAK JE 
ZASTOSOWAĆ W 
NASZYCH CZA­
SACH 1 WARUN­
KACH?.

WIELE przeszkód pię 
trzy się na tej drodze. 
Już choćby ta jedna 
wystarczy: lecznictwo, 
jak dotąd, nie dysponu­
je planem stałej nowo­
cześnie pojętej, akcji 
profilaktycznej. Istnieją 
tylko doraźne zabezpie­
czenia epidemiologicz­
ne. Jedynie przemysło­
wa służba zdrowia mo­

że się wykazać pewny­
m i osiągnięciami. Ota­
cza dziś ona opieką po­
nad 3 m iliony osób, co 
stanowi o 4 proc. wię­
cej niż przed rokiem. 
Owe 3 m iliony obsługi­
wało w ub. roku 2 221 
placówek PSZ również 
wykazujących tenden­
cję rozwojową. Dodaj­
my jeszcze do tego sta­
ły  (choć wciąż nie za­
spokajający potrzeb!) 
wzrost liczby pracowni 
analitycznych. W sa­
mym tylko roku ubieg­
łym przybyło 91.

P la có w k i te  c ią g le  jesz­
cze c ie rp ią  na b ra k  ka d r 
le k a rs k ic h . B ra k i te  m a ją  
b yć  rozw iązane w  p rze m y 
ś le  w ęg low ym  do końca 
1963 r., a w  c a łym  p rze m y 
ś le  — do końca 1966. Łącz­
n ie  w  prze m yś le  p ra c u je  
dziś ponad 4 000 le k a rz y . 
Z  ta k ą  a rm ią  m ożna ju ż  
m ó w ić  o a k c j i  p ro f i la k ­
ty c z n e j w  zak ładach p ra ­
cy . To też  ba dan ia  p ro f i­
la k ty c z n e  w  ub . ro k u  
w z ro s ły  o 13,8 p ro c . w  sto­
s u n ku  do  ro k u  poprzedn ie  
go, a liczba  ud z ie lo n ych  
po rad  ty lk o  o 8,3 proc.

NASUWA się jednak 
pytanie: czy w yn iki ba­

ty CENTRALNYM punkcie Alei Woj­
ska Polskiego, w osobnym pawilonie, znaj 
duje się kawiarnia „Maskota” . Jedna z 
najstarszych w Szczecinie, zwycięsko prze 
trwała okres nie bardzo sprzyjający pry­
watnej inicjatywie, w ostatnich czasach 
nie oparła się... najazdowi półświatka.

MASKOTA“
Rany, jaki tu ubaw!
Portowe dziewczynki, alfonsiakt, cynk-  

siarze, giganci — zegnijcie łokcie — tao- 
kie towarzycho!

„POMORZANKA”? Wysiada!
Chłopaki załatwiają swoje sprawy. 

Dziewczynki, lecząc winem wczorajsze 
go kaca, zwierzają się na cały lokal:

— ...rano dał mi jeszcze stówę na k l i­
na i  śniadanko.

— ...zamknęłam frajera na klucz i  bry­
knęłam do Żeglarskiej.

— ...usnął m i przy stole, myślałam te 
wykitował.

Kręcą się od stolika, do stolika. Trzę­
są tym co mają na sprzedaż. Gizelle, 
Mariole, Czarne Baśki, rude, srebrnawe,nie 
bieskawe i  blond-Wieśki.

— O la, la Mery, nie łam się!
Przygodny gość patrzy zbielałym okiem,

czy nie pomylił pory doby. Gdzie jest? W,
ALOM1E” ? W „BAJCE”? Wypija 

duszkiem swoją kawę, połyka ciastko i 
„pryska” stąd. Jak najdalej!

A TAKA to — niedawno jeszcze —* 
spokojna była kawiarenka. Stateczni han 
dlowcy załatwiali tu swoje interesy; ci­
chaczem, na uszko, bez rozgłosu. W połu­
dnie wpadały na ciastko z kremem eks­
pedientki i  fryzjerki. Czasem, czasem tra  
f i l  się jakiś gość zawiany, by dopić się 
„Furmintem” , albo trzeźwiące się czarną 
kawą, podochocone towarzystwo. Zony 
prywatnych przedsiębiorców zbierały się 
tutaj na ploteczki, a w porze poobiedniej 
wpadały na godzinkę biurowe „paczki” .

OWSZF zachodził tu od cza " 'id *  cza­
su któryś z „penów Jarków”  w pogoni za 
„małą Czarną”  do...towarzystwa. Owszem, 
zaglądały raz po raz „początkujące” , lecz 
to nie było to. Nie było to!

Wylało się już całe kubły drukarskiej 
farby na dopiekanie „MALEŃKIEJ”,

<!ań profilaktycznych od 
zwierciediają rzeczywi­
sty stan zdrowia bada­
nych załóg — czy są 
dostatecznie analizowa­
ne — i  czy kierownic­
two zakładu wyciąga z 
nich odpowiednie wnio­
ski?

Le ka rze  prze m ys ło w i w ie  
dzą z w łasn e j p ra k ty k i,  że 
ta k  n ie  jes t. Jeszcze w 
prze m yś le  k luczo w ym  igó r 
n ic tw o , h u tn ic tw o , che­
m ia ) p rz y w ią z u je  się w a ­
gę do pro b lem ó w  p ro fiia k  
ty c z n e j och ro n y  zd ro w ia  i 
ro zw ią zu je  się je  sp ra w ­
n ie j.  N adal jed na k  pozo­
s ta je  o tw a rta  spra w a z o r­
ga n izo w an ia  p ro f ila k ty c z ­
n e j och ron y  zd ro w ia  p ra ­
co w n ikó w  m a łych  zak ła ­
d ó w  prze m ys ło w ych — nie 
dosta teczn ie rea lizo w a ne j 
przez m iędzyzak ładow e 
p rzych od n ie  s łużby z d ro ­
w ia . P rzyczyn  Jest k ilk a , 
•  g łó w na  — b ra k  kad r.

DZIAŁ DZIAŁOWI 
NIERÓWNY

WIELE czynników u- 
łrudnia pracę tym nie­
dostatecznym kadrom ie 
karskim. Za mało cza­
su mogą poświęcić na 
badania profilaktyczne. 
Wykazują niedostatecz­
n ą  znajomość specyfiki 
i zakładu pracy, w któ- 
i rym —- zwłaszcza w 
chemii — dział działo­
w i jest nierówny. Brak 
im odpowiednich środ­
ków technicznych, za­
plecza do prowadzenia 

1 badań profilaktycznych. 
A przecież personel 
przemysłowej służby 
zdrowia musi najlepiej 
znać specyfikę swego 
zakładu, występujące w 
nim podczas produkcji 
szkodliwe czynniki, tech 
nologię procesów pro­
dukcyjnych.

,  Zna jom ość  s p e c y fik i za- 
. k ład u  w ym aga w iększe j 
[ spe c ja lizac ji od le ka rzy  
r p rze m ys ło w ych . N a tym  
) t le  w ysuw a się kon iecz- 
k ność doszkalania ich  w  za- 
: k res ie  o w e j s p e c y fik i — 
f ja k o  że w  różn ych  b ra n -
► żach prze m ys łu , w  róż- 
i  n ych  zak ładach, a na w e t 
[ w  poszczególnych dz ia łach , 
f w ys tę p u ją  odm ienne czyn- 
) n ik i ,  szko d liw ie  dz ia ła jące  
l na z d ro w ie  p ra cow n ikó w , 
r T o  zadanie ty lk o  w  części 
t  może spe łn ić  is tn ie ją c y  o- 
i  środek szko le n io w y  w  Ło - 
[  dzi (d ru g i na Ś ląsku w laś- 
r n ie  eię o rg an izu je ).

CO NA TO AKADEMIE
\ MEDYCZNE?

«
PRZEMYSŁOWA służ

► za zdrowia kieruje rów
► nież pod adresem Aka-
► demii Medycznych ży- 
1 czenie: w  większym
► stopniu uwzględniać pro

bierna tykę profilakty­
k i w swoim programie. 
Odpowiednio wyszkolo­
ny lekarz, mający do 
dyspozycji zaplecze la­
boratoryjne (pozwalają­
ce m. in. ustalić sto­
pień natężenia szkodli­
wych dla zdrowia czyn 
ników w produkcji) 
może właściwie chro­
nić przed chorobą.

W  n ie k tó ry c h  pań­
stw ach , zwłaszcza na Z a­
chodzie , am b u la to ria  
p rzyzak ładow e za jm u ją  
się w y łączn ie  p ro f i la k ty ­
ką , a w ynagrodzen ie  le ­
k a rz y  przyza k ła do w ych  
je s t uzależnione od ich  
w k ła d u  w  dzia ła lność pro 
f i la k ty c z n ą . I  to  — w  
m yś l dobrze /ro z u m ia n e ­
go in te re su : zapobiega­
n ie  cho rob ie  kosz tu je  ta ­
n ie j  n iż  leczenie.

TOTEŻ w dyskusji, 
która się toczy na róż­
nych szczeblach służby 
zdrowia na temat zało­
żeń profilaktyki, odzy­
wają się coraz liczniej­
sze głosy: a może prze­
mysłowa służba zdrowia 
powinna skoncentrować 
się na profilaktyce, 
przerzucając stopniowo 
działalność leczniczą na 
lecznictwo rejonowe?

(W. Kor.)

P ie rożk i 
wyśmienite i

W CZO R A J w' „K a ska d z ie ”  d y re k c ja  Szcze­
c iń sk ich  Z ak ładów  G astronom icznych Szcze­
c in  „P ó łn o c ”  zo rgan izow ała  degustację sw ych 
w y ro b ó w . K a żdy z zak ła dó w  gastronom icz­
n ych  na leżących do te j d y re k c ji o trzym a ł 
w o ln ą  rękę  w  doborze eksponatów  na w ysta-

T R Z E B A  przyznać, że 
ta  w ystaw a -d eg ustac ja  w y  
pad ła  zna kom ic ie . G dyby 
w szys tk ie  te  s m a ko łyk i, (a 
w ys ta w io n o  b. dużo w y ro ­
bów  ga rm a że ry jn ych ) zna j 
d o w a ły  się na co dzień w 
bu fe tach — ja kże  m ile  ła ­
skotane b y ło b y  po dn ieb ie­
n ie  konsum enta . W arto  to  
ty m  ba rdz ie j po dkreś lić , 
bo w iem  szefow ie ku c h n i za 
p e w n ili,  iż  w szystk ie  spe­
c ja ły  zosta ły  sp ro ku ro w a - 
ne z w ik tu a łó w  z p u l i  no r­
m alnego zaopatrzen ia.

N a jb a rd z ie j p rz y p a d ły  
nam  do  gustu  p ie ro żk i z 
kap us tą  j  g rzyb a m i z „Z a  
cisza”  (szef: Teresa L A  
T A R S K A ), g a la re tk i 
„ G r y fa ”  (szef: M a r ia  P I 
S A R S K A ), s a ła tk i śledzio 
w e z „13 M uz ’’ (szef: R u t 
BA R TS C H ), k ro k ie ty  
„P a lo m y ”  (szef: Z o f ia  N A  
P lO R S K A  ). osobno trzeb  
w ym ie n ić  „K a ska d ę ” , k tó  
r e j sze f k u c h n i S tan is ław  
S T A S IŃ S K I spo rząd z ił w i 
Ie  u d an ych  no w ośc i. N a u

Maleńka” '  Zwyczajne bistro, ochronka! 
Kto przesiaduje w niej? Wypatrujący 
przygód smarkacze! Poznać to po szcze­
niackich pseudonimach, niezdarnie che­
micznym ołówkiem wypisanych na ścia­
nach: Vallo, Ultras, Zorro, Anglik, Kuba, 
Tarzan, Oas, Wilk, Kret, Picuś, Boss, 
Casanowa...

Casanowa! Ha, ha! Boki zrywać! Kto 
by w „Maskocie”  zostawiał swoje autogra 
fy  na ścianach? Zbyt dobrze, chyba, pseu 
donimy tutejszych stałych bywalców są 
znane w śledczej.

O la, la Mery, nie łam się!
Cizella n: .więcej dzi*!- i wypiła. Zaba­

wia całą ferajnę:
— Pijcie, dziewczynki, i  tak nas kiedyś 

wywiozą na przymusowe leczenie!...
Przydałoby się!

JAROMIR TRYGLAW

P.S. — Wszystkie zacytowane tu roz­
mowy, imioi..., pseudonimy, są autentycz-

s w *  -

Ekspozycja „Ka­
skady”  pokazała jak 
wiele ma do powie 
dzenia załoga tego lv 
kału. Więcej takich 
wystaw, ale w gablo 
tacli bufetów nasze­
go kombinatu ga­
stronomicznego. Poza 
tym proponujemy o-

Dyrektor Stacji 
SANEPID dr H. DĄ 
BROWSKI w towa­
rzystwie szefa kuch 
ni „ Kaskady”  S.
STASIŃSKIEGO, 
przeprowadza „kon­
trolę”  wyrobów.

wagę zasługu ją ro la d y  ł 
p ieczenie z g ło w izn y  i ka ­
szy o w y b o rn y m  sm aku i 
d o b re j p re zen c ji. Także i 
su ró w k i z „K a s k a d y ”  oraz 
„Ż e g la rs k ie j”  (szef: Anna 
PU D A) s ta n o w iły  „ ra k ie ­
tę ”  gastronom iczną.

OGO ŁEM  w ys taw ę na le­
ży  uznać za udaną. Posta­
ra m y  się w  przyszłości 
spra w d z ić  ja k  w yg lą da ją  
te  sm ako łyko w e  ob ie tn ice  
w  codzienne j p ra k tyce , 

(w it)

F o t. W . C IE Ś LA K

Stoisko cukiernicze 
„Kaskady”  cieszyło 
się także wielkim 
zainteresowaniem.
Tu demonstrował 
swe doskonałe wy­
roby Władysław PA 
SICH. Warto też, 
by kawiarnia tego 
lokalu bardziej lan 
sowała eksponowane 
(i degustowane!) cock 
taile jajowe i czeko­
ladowe. Były na­
prawdę wyborne!

głoszenie wewnętrz­
nego konkursu na 
wzwy dla nowych 
makolyków — pie­

czeń z kaszy i gło­
wizny, mimo dosko 
nałego smaku, odstra 
szy wielu konsumen 
tów samą nazwą.

Przedświąteczna
wizyta
u „22 Lipca“

KARMELKI
PACHNA
CHOINKA

KTOZ z nas nie lubił. iibieraĄ
choinki!

Dziś ceremoniał len spełniaj$ 
z powagą nasze dzieci, tym sa­
mym utartym zwyczajem. Te sa 
me łańcuchy i  bombki wyciąga 
się co roku z przykurzonych pu­
deł, ale słodką część choinkowe­
go stroju uzupełniać trzeba za 
każdym razem. No, a wiadomo, 
że najsłodsze i  najozdobniejsze i  
naj... są wyroby „22 LIPCA”. Wo 
bec tego przejdźmy się na ulicę 
Zamojskiego w Warszawie, do 
szarego kompleksu budynków, 
dawnej siedziby słynnego WE-* 
DLA.

Jeszcze n a  d łu g o  przedtem  zan im  
m am usie  i  ta tu s io w ie  po m yś lą  o 
przedśw iątecznych zakupach słody« 
czy» tu ja j  w  gm a chu na d  je z io r ­
k ie m  K a m io n ko w sk im  odczuw a elę 
nadchodzące św ięta . W  ru c h  id ą  o -  
ló w k i planistów » zaopatrzen iow cy, 
s ta ją  na  głowach,- żeby w  po rę  zna­
la z ły  s ię  w  m agazynach odpow ied* 
n ie  zapasy. A t  u w ie rzyć  tru d n o , te  
dz ie nn ie  prze tw arza  się tu  15 to n  ka ­
kaow ego z ia rna ; 60 to n  c u k ru , a gdy 
byśm y w la l i  do jednego z b io rn ik a  
m leko; k tó re  zn ika  w  sm a ko w itych  
pastach czeko ladow ych 1 nadzie­
niach,- po w s ta ło by  b ia łe  je z io rk o  
w ca le  pokaźnych rozm ia rów .

RYTM pracujących maszyn i  
łaskoczący nozdrza zapach wita 
przybysza. Niektóre fazy produk 
cji całkowicie zautomatyzowane, 
Tylko jeden, dwóch pracowni­
ków obok potężnych, drgających, 
agregatów...

O to na ta śm ie  tra n sp o rte ra  prze ­
suw a ją  s ię  z ia rna  kakao» S p ró b u jc ie  
p rze gryźć i  posm akować — coś ob ­
rzyd liw e go ! D op iero  gdy w yp rażą  s ię  
w  plecach» g d y  m aszyna w yluszczy. 
je  i  zsyp ie  do woreczków» m ożna po  
w iedzieć mniam -  m n iam ,»  O to  cu* 
k ie r  w  w iru ją c y c h  m łyn ka ch  p rze - 
kszta łoa się w  s ło d k i puder» k tó ry- 
d e lika tn ym  p y łk ie m  osiądą c a  c o *  
sach pracownic.H

r.OW OCARNIA** p rz y g o to w u je  W 
ty m  sam ym  czasie »,fa rsz» ’* z tru s ­
kaw e k . porzeczek. Jab łek. G dzie in ­
dz ie j w a rzy  s ię  a ro m a tyczny  l ik w o r .
Z  dz ie s ią tkó w  s ta no w isk , ja k  z ma­
łych  s tru m ykó w  w ę d ru ją  n a jró żn ie j 
sze pó łprodukty»  b y  gdzieś w  koń ­
cu spo tkać s ię  w  je d n ym  k a rm e lk u .

ZAJRZYJMY więc wprost do 
zawijalni. Wprawdzie znakomita 
większość „wedlowskich”  cukier 
ków otrzymuje swe papierowe 
sukieneczki wprost z automatu, 
ale świąteczne cieszą się specjal­
nymi względami. Ubierane s4 
ręcznie, można rzec — na miarę» 
Niektóre karmelki eksportowe 
także zawija się ręcznie.

P a n i Leokadia,- b ryg ad z is tka  zaw i­
ja ln i  p ra cu je  w  zakładach j u t  38 
la ta . P a m ię ta  n ie jed ną ».gorączkę’» 
przedśw ią teczną , pam ię ta  ja k  kiew 
dyś, k ied yś  w y ra b ia ło  się tu  
ozdobne „m e d a le ” , b ro da te  M ik o ła ­
je , za ją czk i... Dziś ta k im i cackam i 
m ogą się za jm ow ać m nie jsze zak ła 
dy , gdzie au to m a tyza c ja  n ie  prze­
ksz ta łc iła  całego c h a ra k te ru  p ro d u k

czynn ych  urządzeń zastępujących 
lu d zk ie  ręce. N ik t  n ie  s ta w ia  re to­
rycznego py tan ia  czy lepsze w y ro *  
oy da je  maszyna czy  cz łow iek . W ią  
dom o, że z szarego m asyw u zabudo­
w ań przy  u l. Z am ojsk iego zawszą 
w szystko n a j... N ie trzeba rek la ­
m y. N ie ty lk o  w  k ra ju  m acierzy* 
s tym , lecz i  dw udz iestu  k i lk u  in *  
nych.

Ponieważ co roku zwykliśmy 
mawiać gdzieś w okolicy pierw­
szych dni stycznia: „święta,
*" * P° ' - ' j-dno
słowo o roku przyszłym. Skoro 
rozbierzemy choinki, a z cukier 
ków w błyszczących papierkach 
nie zostanie nic prócz wspom­
nień, otrzymamy z Zakładów 
„22 Lipca”  nowe gatunki smako 
łyków: „Kaczuszki” , „ Cafejki”, 
„Zorro”̂  i  k ilka innych.

iSMACZNEGO*
J ' t. Sot.

t
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Spółdzielnia
Pracy

„ K O M I N I A R Z “
SZCZECIN, UL. WYSZAKA 23

ŚWIADCZY USŁUGI W ZAKRESIE KOMINIARSTWA, 
CZYSZCZENIA KOTŁÓW PAROWYCH Z KAMIENIA 
WODNEGO, UDZIELANIA PORAD KOMINIARSKICH.

K lie n to m  W esołych Św iąt 
i  Dosiego R oku

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
HURTU ARTYKUŁÓW 

GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO

„ f lr g e d “
ul. Jaromira 12

oferuje do sprzedaży szeroki asor­
tyment artykułów gospodarstwa do­
mowego_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 598°'K

ZARZĄD SZKLARSKIEJ SPÓŁDZIELNI PRACY 

SZCZECIN, PLAC LOTNIKÓW 4/5

Uprzejmie przypomina, że Zakłady Usługowe na terenie miasta i  wo­

jewództwa przyjmują już obecnie zlecenia na roboty z zakresu

SZKLARSTWA BUDOWLANEGO I PRZEMYSŁOWEGO OD PRZED­
SIĘBIORSTW I INSTYTUCJI ORAZ LUDNOŚCI NA I KWARTAŁ 

1963 R.

SERDECZNE ŻYC ZEN IA

P. T . K o n tra he n to m , Zarządow i i  P ra­
cow n ikom  W. Z . S. P. oraz Załodze 
Spółdzie ln i

■ k i m a

Z A R ZĄ D  I  R AD A S P Ó ŁD Z IE LN I

5991-K

DZIELNICOWY ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH NR 1 

!

DZIELNICOWY ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH NR 2

powiadamiajq, że

b iu ra  A D !  będą czyn n e
w niedzielą, dnia 23. XII. 62 r. 

od godz. 8 do 16
INTERESANCI PRZYJMOWANI BĘDĄ OD GODZ. 9—12.

Osiągi
dla ludności

MEBLE Z TWORZYW 
SZTUCZNYCH

KWIETNIKI
STOLIKI POD RADIO,
TELEWIZOR

FOTELIKI

Usługi szewskie, rymarskie 
malarskie, ślusarskie 

Maszynopisania, cyklinowania 
i archiwalne

POLECA
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 

IM. „7 LISTOPADA’’

Szczecin, 
ul. Grodzka 

nr 7

tel. 479-05 
tel. 351-40

Z  oka z ji Ś w ią t i  Nowego R oku 
SERDECZNE ŻYC ZEN IA  

Świąteczne i  Now oroczne w szystk im  
P raco w n iko m , K lien to m , O dbiorcom  

I  D ostaw com

' s k ł a d a

Z A R ZĄ D  I  R AD A SP Ó ŁD Z IE LN I
___________ ________5992-K

jB3informator
j «ggf HANDLU i  USŁUG

' *V  „ F  E R t  U M ' ł
r & F  SZCZECIN. UL BOL. KRZYWOUSTEGO 10

przypomina
że w zakresie usług dla ludności

GLOBULKI

d r ią ła ją  s iln ie , p lem - 
n iko bó jczo , n ieszkod­
liw e . ła tw e  w  śtosb- 
w a n iu , ta n ie  — zapo- 

' b iega ją ‘ ciąży.
1 pud. 10 śzt. — 7 zł, 

D o  nabyc ia  w  a p ‘ e- 
. kąeh, d ro ge ria ch , k ios 

kaeh „R u c h ”  i sk le ­
pach „A rg e d ” .

5870-K

■ » a a »
W O ŻEK dziecięcy. no ­
woczesny. g łę bo k i, w 
ba rdzo d o b rym  stanie 
kup ię . Szczecin, Korsa* 
t * y  łf l—3. 10Í126-G

Koleżance M A R II 

Ż a k o w ic z  w y ra zy

głębokiego w spółczu­

cia z pow odu Śm ier­

ci O jca sk łada ją

w spó łpraco w n icy  
ze S zk la rsk ie j 

S p ó łd z ie ln i Pracy

JED EN  w zg lę dn ie  dwa 
po kb ję  z kuchn ią , w y ­
łączone spod kw a to run  
ku , kup ię  O fe r ty : B iu 
ro  Ogłoszeń, p la c  H o ł­
du Prusk iego 8 na nr 
aoe 8983-K

P rzypo m in am y, że 
w  d n iu  22.XII.J982 r. 
o godz. l i  w  Bazie 

Sam ochodow ej p rzy  
u l. P ocztow ej 31/33 

odbędzie się

przetarg
N IEO G R AN IC ZO N Y

m a rk i „W arszaw a’ 1 
oraz Jednego s iln ika  

„S ko d a ” .

W ydzia ł Budżetowo- 
Gospodarczv 

P rezyd ium  W KN 
w  Szczecinie.

wykonuje:
Blachy do pieczenia 
Wggiarki 
Kolanka i rury 
Ruszty do kuchenek

oraz wszelkie prace w zakresie ślu- 
sarsko-mechanicznym i usług hy­

draulicznych

teł. 433-72 (Dział Techniczny).

W szystk im  K o n tra he n to m , P racow ­
n iko m  WŻSP oraz P raco w niko m  
Spółdz ie ln i

SERDECZNE Ż YC ZEN IA

s k ł a d a

SP Ó ŁD Z IE LN IA

Książki, płyty, reprodukcje 
malarstwa — na prezenty 
świąteczne

p o l e c a j ą

wszystkie księgarnie 
„DOM KSIĄŻKI”

Praktyczne upominki dla Pań pod 
choinkę poleca

PSS w sklepach galanteryjnych: 

Jagiellońska 76
Plac Grunwaldzki róg M. Buczka 

I ucynka i Paułinka” , Wojska Pol­
skiego 18

WEŻ UDZIAŁ W SPRZEDAŻY 
PREMIOWEJ

5993-K

Praktyczne upominki dla Panów 
pod choinkę poleca PSS w sklepie 

specjalistycznym „LESZEK” 
Jagiellońska 81

WE2 UDZIAŁ W SPRZEDAŻY 
PREMIOWEJ.

5993-K

OKAZJA! Sprzedaż towarów po 
zniżonych cenach od dnia 21. XII. 
br. prowadzić będą niżej wymienio­
ne sklepy MHD Obuwiem 1 Galan­
terią: Obuwie zastępcze ul. Jagiel­
lońska 77 1 Al. Woj. Polskiego 61. 
Obuwie damskie balowe — ul. Ja­
giellońska 84. Obuwie damskie ł 
męskie - -  Wielka 18 I Krzywouste­
go 25. Wyroby dziewiarskie — ul. 
Krzywoustego 62.

5995-K

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA 
PRACY KRAWIECKIEJ

poleca

USŁUGI
OLA

LUDNOŚCI
w zakresie

kraw iectw a da m s ko -m ęs k ieg o
Ponadto przyjmujemy za­
mówienia w punkcie usłu­
gowym Al. Piastów nr 70:

dla Pań — suknie karnawałowe 
dla Panów — ubrania wizytowe

Polecamy również gotową odzież 
(płaszcze damskie w różnych faso­

nach) — krótkie serie

Przypominamy naszym kontrahen­
tom, że już przyjmujemy zamówię, 

nia na rok 1963

42»
K id a  Nadzorcza ora z Zarząd

S p -łd z :f ln i  składają jednocze­
śnie życzenia Św iąteczne i No­
woroczne cz łonkom  Spółdzie ln i 
oraz O dbiorcom

5986-K

P O L S K I — „C z y  to  Jest m i­
łość”  g. 19.30 (p ią te k  i  sobo­
ta).
W SPÓ ŁC ZESN Y — „P s ie  cza 
sy, s ie rżanc ie”  g. 19.30 (p ią ­
te k  1 sobota).
O P ER ETKA — n ie czynna: so* 
b o ta : „J a  tu  rządzę”  g 19,15,

KOSM OS — „S erce  i szpada’* 
g. 9, 12, 15, 18, 21 — f r . - w ł.
— od la t  12 (p ią tek  i sobota). 
D E L F IN  — „M a ły  m a rzyc ie l”  
g. 10.30, 12, 13.30 — „G d z ie
rzek i błyszczą w s łońcu”  g.
15.30, 18, 20.30 — czeski — od 
la t  18 (p ią tek  i .  sobota). - 
B A Ł T Y K  — „C za rod z ie jsk i 
k w ia t”  g 10, 12. 14, 16 — 
radź. — od 1. 9 — „Z ło d z ie j 
w  h o te lu ”  g. 18, 20.30 — U SA
— od la t  18 (p ią te k  i sobota). 
P O LO N IA  — „P rzyg o d a  w  
dżu n g li”  g. I I ,  13.30 —„G rzesz 
n icy  bez w in y ”  g. 16, 18.15, 
20.30 — radź. -  od la t  16 
(p ią te k  i sobota)
P IO N IE R  — „P an  K o re k ”  g. 
10 — „P o ru c z n ik  M a ry tu n ”  g. 
11. 13, 15 — „W ieczó r w Szpa. 
k u ”  g. 17 — Do w idzen ia , 
do ju t r a ”  g. I 8.:)0. 20.30 — 
po i. (p ią tek  I sobota). '
M U Z A  (P om o rza ny) — „Ś w ia t 
się śm ie je ”  g. 17.30, 19.30 — 
radź. — Od la t  14; sobota; g 
17, 19.
PR O M IE Ń  — „R o czn ia k ”  g.
15.30, 17.45 — U SA — od la t 
9 — „O s ta tn i św iadek”  g. 2fi; 
sobota: „T a ta , m am a, córka  i 
zięć”  g. 18, 18 — „M iło ś ć  i 
g n ie w ”  g. 20 — ang.
M A R S  — „ P ik n ik ”  g. 16.óż,
18 30, 20.30 — U SA — od la t  
16 (p ią tek  i  sobota).
P A Ł A C  M ŁO D Z IE ŻY  — 
„D w ie  s ro k i za ogon”  g
15.30, 17.30 — radź. — od la t  
12 (p ią tek  i sob o 'a).
ECHO (K rzeko w o ) — „N a  psa 
u ro k ”  g. 17 — USA — od !a t 
9 — „F ra n cu zka  i rn iłość”  g.
19 — fra n c .; sobota:. „Z m a r t­
w y c h w s ta n ie " g. 18 — radź.
— od la t  18 ( I  i I I  część) 
F A L A  — „P ię k n a  L u re fta ”  g. 
17. 19 — NHD -  od la t 16. 
M EW A (Zelechow o) — „S zk lą  
n y  zam ek”  g. 19 — fran c . — 
od la t 16 (p ią tek  i sobota). 
Ś W IT  (S ko lw in ) — „Z ło to ”
17.30, 19.30 -  po i. — od la t  
16 (p ią tek  i sobota).
Ż e g l a r z  (G oięcino) — „R io  
B ra vo ”  g . 17, 20 — U SA —. 
od la t 12 (p ią te k  i sobola) 
SZM AR AG D O W E (Z d ro je )  — 
„O w czy  pęd”  g. 17.30, 19.30 — 
fra n c . — od la t 16 — pano­
ra m .: sobota: „M ężczyźn i na 
w ysp ie ”  g. 17.30, 19 30l 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „Jadą 
goście, ja d ą ”  g. 17. 19 — po!.
— od la t  16 (p ią tek  i sobota). 
H U T N IK  (S to lczyn ) — „G a r­
bus”  g. 18. 20.15 -  fran c . — 
od la t 12 — panoram , (p ią tek

b a j R a  % M >  _  „D o m  bez 
o k ie n "  g. !7. 19 — po i. — od 
la t  16.
1 M A J  (Żydów ce) — „Spóź­
n ie n i przechodn ie”  g. 17. 19
— po i. — od la t 16 (p ią tek  i  
sobota).
M A R Z E N IE  (W ie lgow o) -  n ie  
czynne: Sobota- „T a je m n ic a  
z ielonego bo ru”  g 19 — radź.
— od  la t 12.
R E ’E R TÜ AR  K IN  — na pod­
staw ie in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  -  W oj. 
Po l. 36 — „S pa ce rk iem  po 

. L o n d y n ie "  g. 10—21.

13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
czynny od g. i l :  sobota: dan­
sing g. 20.
TPP R  -  W oj. Po l , 66 -  f i lm  
„W o łg a , W o łg a " g. 18. 2« — 
r rd z  (p ią tek  ! sobola).
N O T  — W oj. Pol, 67 — czyn­
n y  od g. 12; sobo la : dansing 
g. 19.
PTW NICA — N iepod leg łośc i 
19 — przegląd na jnow szych 
f i lm ó w  ośw ia tow ych g. 19: so 
b o la : dansing g. 19

K H m
M U Z E U M  — S tarom łyńska 27 
— m a la rs tw o  po lsk e, ś redn io  
w ieczna sztuka pom orska, re  
nesansowe s tro je  książą t szcze 
c jńsk ich  — g. 9—15.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r­
cheologia , p rzy rod a , w ys ta w y  
m orsk ie , z dz ie jów  rzem iosła 
kow a lsko  ślusarskiego- na r o -  
m orzu  Zach od n im : dz ie je mo 
n e ty  na Pom orzu Zachodnim  
g. 9-15.
BW  A -  S tarom łyńska 27 — 
w ystaw a okręgu szczecińskie­
go ZPA P g. 9—15.
Z A M E K  — w oje w ó dzka w y ­
stawa sz tu k i In do w e j g. l t —18 
13 M U Z  -  p l. Ż o łn ie rza  2 — 
p la s tyka  zie lonogórska g. 11.

M IE JS K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y -  św  W ojciecha 7.
I I  K L IN IK A  C H IR . — Pomo-

NR 3 — P iastów  60 — te l. 
465-17.
NR 8 — Roosevelta 58 — 
te l. 353—32.
SOBOTA:
N R  8 — Roosevelta 58 — te l. 
353-32.
NR 33 — pl. G ru n w a ld z k i 42 
— te l. 345-51.
C O D ZIEN N E PO GOTOW IE 
PR AC Y:
A p te ka  n r  10 (G lin k i), A p te ­
ka n r  11 1 (Dąbie Szczeciń­
skie), A p te ka  ń r  12 (P o d ju - 
chy).

ł
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s m t i m w m
przed pierwszą próbą sezonu

W Zakopanem ponad 
pól metra śniegu. 
W górach warst­

wa pokrywy śnieżnej 
sięga już 1,5 m. Dia 
narciarzy warunki wręcz 
kapitalne. W tej chwili 
interesujis nas najbar­
dziej forma skoczków.

n m s
N orw edzy  
nie grzeszą 
formą

H O K E JO W A  rep rezen ta­
c ja  N orw e g ii, k tó ra  w  n ie ­
dz ie lę  zm ie rzy  się z P o l­
aka, dozna ła dw óch po ra ­
żek w  C zechosłow acji, 
p rze g ryw a ją c  z m łodz ieżo­
w ą rep re zen tac ją  tego k ra  
ju  1:4 i  0:9.

N a jb liż s i p rz e c iw n ic y  na 
szej re p re ze n ta c ji n ie  grze 
szą z b y tn ią  fo rm ą . In na  
spra w a , że nasz b ilans 
p u n k to w y  w  m eczach m ię­
d zyp ań s tw ow ych  je s t n ie ­
z ły . G orze j ze spo tka n iam i, 
k tó re  ro z g ry w a m y  na m i­
s trzos tw a ch  św ia ta .

N a leży w ię c  lic zyć , że z 
N o rw e g ią  w  n ie dz ie lę  w y ­
g ra m y.

W T V
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rozpoczyna się a- 
trakcyjny mecz ho­
keja na lodzie ZSRR 
— Czechosłowacja. 
I*opis obu znakomi- 
łycu drużyn będzie­
my mieli okazję śle­
dzie na telewizyjnym 
ekranie.

Przed rokiem na FIS-ie 
Łaciak i Wala toczyli 
pasjonującą walkę z 
czołówką światową. Te­
raz czekają ich między 
narodowe konkursy m. 
in. w Obersdorfie, Inns- 
brucku, Ga-Pa, B i­
schofs chofen.

Na co można liczyć? 
Zdaniem trenera skocz­
ków mgr. Mieczysława 
Kozdrunia kadra była 
przygotowana do se­
zonu znakomicie. W 
ostatnich dwóch miesią­
cach zawodnicy oddali 
po ok. 100 skoków na 
igelicie i  śniegu. Wa-

runkl atmosferyczne nie 
pozwoliły jednak prze­
prowadzić prób na du­
żej Krokwi. To może 
zaważyć na wynikach 
w pierwszych próbach 
międzynarodowych.

Najlepiej do sezonu 
przygotowany był Piotr 
Wala. Na jednym z tre­
ningów doznał jednak 
lekkiej kontuzji 1 przez 
kilka dni odpoczywał. 
Trener Kozdruń wiele 
sobie obiecuje po mło­
dych zawodnikach Frań 
Ciszku Gąsienicy i  Fie­
dorze. Duże postępy po­
czynili Pezda i Sztolf. 
W każdym jednak razie 
w  tym sezonie narciar­
skim naszą najlepszą 
parą będzie nadal duet: 
Łaciak — Wala.

P rzew aża  
boks siłowy

PR Ó B Ą s ił przed bokser 
s k im l m is trzo s tw a m i E u ro  
p y  (M oskw a m arzec 1963) 
b y ł tu rn ie j A r m ii  Z a p rzy ­
ja źn io n ych  w  Pradze. S tar 
to w a li rep re zen tan c i 6 
państw  — bez' P o lakó w .

A  o to  k ró tk a  ch a ra k te ­
ry s ty k a  d ru żyn , dokonana 
przez tre n e ra  L e g ii St. Wa 
silew skiego.

*  ZSRR N a jle p s i: G rego 
r ie w  (koguc ia) 1 A b ra ­
m ów  (ciężka). W szyscy p ię  
ściarze ś w ie tn ie  p rzyg o to ­
w a n i pod względem  te ch ­
n iczn ym  i  k o n d y c y jn y m . 
N a jg ro źn ie jszy  b y ł jed na k  
K is ie le w  (średn ia), k tó ry  
w szys tk ie  w a lk i w y g ra ł 
przed czasem.

« N R D . D obrze boksow a 
l i ,  choć n ie  pokaza li no ­
w y c h  ta le n tó w .

*  R um un ia . N ie  poczyn i­
l i  żadnych postępów. N a­
da l b o ksu ją  s iłow o .

*  B u łg a ria . J a k  z w yk le  
ba rdzo ag resyw n i, a le  w a l­
czą n ieco czyśc ie j n iż  po­
przedn io .

*  W ęgrzy. Poza K a jd im
ba rdzo słab i.

*  Czesi. N ajs łabsza d ru ży  
na tu rn ie ju ,  sk ład a ją ca  się 
z p ię śc ia rzy  pozbaw ionych 
re fle ksu .

W  sum ie  przew ażał boks 
s iło w y .

N A JL E P S Z Y M  P IŁ K A ­
R ZE M  ro k u , o b ra n y  zosta ł 
p ra w y  po m o cn ik  reprezen 
ta c jj C zechosłow acji (d ru ­
żyna w ice m is trza  św ia ta ) 
Masopust. W a rto  p rzyp om  
nieć. że M asopust b y ł ju ż  
przed ro k ie m  uw ażany za 
gracza n r  1 w  E u ro p ie . 
W te d y  rów n ie ż  zdaniem  
w ło s k ie j „G a ze tta  d e llo  
S p o r t"  m ie jsca w  czo łów ­
ce na leża ły  się P o lakom . 
Z ien ta ra  (pomoc) o trz y m a ł 
11 m ie jsce, a L e n tn e r — 5 
ja k o  s k rz y d ło w y .

W  ty m  ro k u  P o lacy  n ie  
b y li k la s y fik o w a n i. •

„Robimy szkolne porzqdki“

NAGRODY
dla najlepszych

(Dokończenie ze str. 1)

NAJWYŻSZĄ ocenę Komisji zdobyła sobie 
Szkoła nr 12 w Podjuchach (nagroda wartości 
2 000 zł). Stawiamy ją za wzór wszystkim in­
nym. Szkoła i klasy toną w zieleni. Na kory­
tarzach podczas przerwy wzorowy porządek. 
Konkursem żyła nie tylko młodzież, ale całe 
grono pedagogiczne. To samo odnosi się do 
Państwowego Zakładu Wychowawczego nr 2, 
któremu Komisja przyznała równorzędną I  na­
grodę.
D ru g ie  m ie jsce  należy 

się bezsprzecznie Szkole 
P o dstaw ow e j w W ołczko- 
w ie  (nagroda w arto śc i 
1 200 zł), k tó re j uczn iow ie  
w  ba rdzo sk rom nych  w ie j 
sk ich  w a ru n ka ch , p o tra f il i  
zap row adzić  ta ką  czystość i  
es tetykę , ja k ie j  życzy libyś  
m y  np... Szko le n r  50 
p rz y  u l. Felczaka. T rzecie 
m ie jsce  zdoby ła  sobie I I I  
k lasa T ech n iku m  R achun­
kow ośc i R o ln e j w  D ąb iu , 
(nagroda w arto śc i 800 zł). 
T a  klasa w  po ró w n a n iu  z 
pozosta łym i w  s w o je j szko

Kota Pomocy 
Społecznej
zbierajq

KOŁA Pomocy Spo­
łecznej zorganizowane 
przy komitetach bloko­
wych zbierają wśród 
lokatorów domów uży­
waną odzież, bieliznę i 
obuwie oraz składki 
członkowskie Dzielnico­
wego Komitetu Pomocy 
Społecznej. Na wyróż­
nienie zasługuje koło 
przy Komitecie Bloko­
wym nr 82. Zbiórka w 
4 domach przy ul. Ślą­
skiej 51 i 55 oraz przy 
ul. Obrońców Stalingra­
du 23 i 20 dała 38 szt. 
odzieży, 42 szt. bieliz­
ny 1 19 par obuwia, a 
ponadto 590 zł składek. 
Zbiórka nadal trwa.

Zgłoszenia przyjmuje 
przewodnicząca koła 
na nr tel. 36-335 w 
godz. 10—13.

le  w yg lą d a  Jak w ysepka 
czystości i porządku.

P onadto  K o m is ja  przyzna 
ła siedem jed n a ko w ych  na 
g ród w arto śc i 500 zł, k tó ­
re p rz y p a d ły  w  ud z ia le : 
k las ie  IV -A  S zko ły  n r  63 
p rz y  u l. G ro d zk ie j, k la ­
som I I - A  i B  Szko ły  n r  1 
im . C hrob rego. In te rn a to ­
w i T e ch n iku m  Łączności, 
k la s ie  I I - A  — S zko ły  n r  
54 p rz y  u l. O b rońców  S ta­
lin g ra d u , k las ie  V I-C  Szko 
ły  n r  37 p rz y  u l. Felcza­
ka  3-a, k las ie  I - B  Sokoły 
n r  65 w  Z d ro ja ch  i  k las ie  
V I I-C  S zko ły  n r  43 p rzy  
A l. W o jska  P o lsk ie go 119.

M A M Y  też k i lk a  nagród 
in d y w id u a ln y c h  d la  w y ró ż  
n ia ją cych  się gospodarzy 
k las lu b  przew odn iczących 
Sam orządów  S zko lnych. 
O trz y m a li je : Staszek
KO C. S te fc ia  OSTROW ­
SK A, Bożenka N A P IE R A . 
Ł A , Jan ek  B IE L U Ń . Cze­
sia S T U L IG ŁO W A , K rys ia  
K U K L IŃ S K A . A lin k a  D Z IE  
S ZU K , Staszek SADO W ­
S K I. M irk a  C ZER M A K. 
P onadto  ap te czk i PC K 
przyznano szkole w  W ołcz 
ków ie , k l .  V l-C  S zko ły  n r  
37 1 k las ie  V H -C  Szko ły 
n r  43.

N a to m ia s t d la  ch ło pcó w  
i dz iew cząt, w szys tk ich  
szkół, k tó re  p rz y s tą p iły  do 
ko n ku rsu , m am y jedną 
w spó lną nagrodę. Będzie 
to  im p reza  ro z ryw ko w a , 
k tó ra  czeka Was po fe ­
r ia ch  z im o w ych . Na im p re  
zie nastąpi uroczyste  roz ­
danie nagród, a o je j  te r 
m in ie  do w iec ie  się w  
p ie rw szych dn iach  s tycz ­
n ia .

JAKO inicjator Kon­
kursu. „Kurie r" bardzo 
serdecznie dziękuje 
wszystkim uczestnikom, 
a specjalnie Waszym 
nauczycielom i  wycho­
wawcom, którzy służyli 
Wam pomocą i radą. 
Pragniemy też podzię­
kować PAŃSTWOWE­
MU ZAKŁADOWI U-

BEZPIECZEN ! POL­
SKIEMU CZERWONE­
MU KRZYŻOWI za or­
ganizację i zrozumienie 
celu Konkursu. Nato­
miast Kuratorium Szcze 
cińskiemu i Wydziałowi 
Oświaty dziękujemy za 
początkowy, ale krótko­
trwały, niestety, entu­
zjazm, z jakim władze 
szkolne powitały naszą 
akcję.

H. SOCHACKĄ

DZIECI - 
DZIECIOM

N A S Z Ą  red akc ję  od w ie ­
d z il i m ii i  goście — delega­
c ja  k la s y  V I I - c  Szko ły 
Podstaw ow e j h r  41 (przy 
u l. C y ry la  i M etodego). 
H a lin ka  N E U M A N , H an ia 
B U LÓ W  z J u rk ie m  GĄSIO 
R O W S K IM  1 Zdz is iem  
C H U D E C K IM  p rzyn ie ś li 
dw a duże k a r to n y  odzie­
ży . zabaw ek, książek i 
g ie r. U czn io w ie  te j k lasy 
zeb ra li je  na gw iazdkę 
d la  dziecj in w a lid ó w  w o­
jen nych .

Na ten sam cel z ło ży li 
M a łgo rza tka  i  M aciuś BOR 
KO W SC Y z u l. K rz y w o ­
ustego 64 — 3 pa ry  uży ­
w an ych  bu c ikó w .

D Z IĘ K U JE M Y !

FILMY
oświatowe
w „Piwnicy“

D ZIŚ , 21 bm . o godz. I I  
w  K lu b ie  „P iw n ic a ”  odbę­
dz ie  się pokaz n a jn o w ­
szych f i lm ó w  ośw ia to ­
w ych . zorg an izo w an y  przez 
F IL M O S  i  K lu b  „ P iw n i­
ca’’ . O w z ięc ie  u d z ia łu  w  
pokaz ie  proszeni są: k ie ­
ro w n ic tw a  szkół w szyst­
k ich  ty p ó w , dzia łacze k u l 
tu ra ln o  -  o św ia tow i, przed 
s ta w ic ie le  b ranżow ych 

i zw iązkó w  zaw odow ych i 
I w ład z  ośw ia tow ych .

PIEŚCIŁ wzrokiem je j szyję, ramion,., dekolt 
koszuli, pod którym unosiły się w oddechu 
złotawe piersi. Pod prawym uchem miała 
czarne znamię. Nigd'- przedtem go nie za­
uważył. Dotknął znamienia małym palcem 
i w tym momencie przypomniał sobie Drogę. 
Ona zawsze marzyła tylko o tym, by być 
z nim razem. A on je j nie rozumiał. Chłód 
Wandy wydał mu się nagle sprawiedliwą ka­
rą wymierzoną przez życie. A może wprost 
przeciwnie—  może przejawiał się w tym ce­
chujący życie brak logiki?

— Kupilibyśmy sobie spółdzielcze mieszka­
nie — powiedział.

Wanda ziewnęła:
— Niedawno pewien mężczyzna też propo­

nował mi małżeństwo. Oprócz mieszkania o- 
biecywał mi także dzieci.

— Kto to taki? Nic mi o tym nie mówi­
łaś!

— Nie bądź śmieszny. On tylko żartował. 
Wcale nie urodziwy starszy jegomość, ale in ­
teresujący.

Znów ujrzała wietrzną ulicę, jego zmęczone 
oczy i szelmowski uśmiech, za którym zawsze 
jakby coś ukrywał.

— Bardzo interesujący człowiek.
— Ty kiedyś umrzesz na tę swoją cieka­

wość.
— Każdy na coś umiera.
Położyła się i zamknęła oczy. Gdy zaczął 

coś mówić, nie odpowiedziała, udała, że śpi.

Andrzej długo krążył po pokoju, nerwowo 
bębnił palcami o szybę, przystawał nad nią 
i badawczo wpatrywał się w jej twarz. W koń 
cu położył się na kanapce i zasnął.

Wanda wstała cichutko, ubrała się i  na u- 
ginających się z osłabienia nogach zeszła na 
dół, by wysiać kartkę do medyczki Dity. Na­
pisała:

„Okolica prześliczna, we wsi przeżyłam coś 
zdumiewającego. A. jest miły, ale nieuchron­
nie steruje w  kierunku standardowej nudy. 
Szczegóły w domu.

Wanda”.

Ludzie dość niechętnie wygrzebywali po 
pięć koron na prezent dla Pasztinskiego. Raz, 
że jeszcze nie podreperowali budżetu po świę­
tach, a po wtóre w  tym miesiącu było już 
dwóch solenizantów, doktór zaś nie był szcze­
gólnie łubiany. Mimo to uzbierała się jaka 
taka sumka i sekretarka Lubica kupiła po­
pielniczkę ozdobioną posążkiem polarnego 
niedźwiedzia I okładkę na książki. Popielnicz­
ka była brzydka, ale cóż robić, kwiatów w 
styczniu nie ma, a sklepy po Bożym Naro­
dzeniu świecą pustkami. I  co można kupić 
mężczyźnie? Pasztinskiemu zresztą było obo­
jętne, co dostanie. Dla niego ten prezent nie 
był popielniczką, która na nic mu się nie 
przyda, ponieważ nie pali. lecz symbolem — 
symbolem pamięci o Wielkim Dniu, hołdem 
złożonym jego Pięćdziesiątce.

Składający życzenia wchodzili jeden po dru­
gim, klepali go po plecach, szeptali coś o po­
łożonych zasługach i doczekaniu okrągłej set­
ki. Ale widząc, żę nie przyniósł nic mocnego, 
szybko się wymykali. Pasztinski postanowił 
święcić tę uroczystość w domu. Zaprosił tak­
że kierownika, ale Bobrik odmówił. Bał się 
familiarnej p ijatyki i zobowiązań. Odmówił 
również Czitąr, sekretarz organizacji par­
tyjnej, i personalny. Pasztinski był skonfun­
dowany. Jak to? Dlaczego? Wymarzył sobie 
uroczyste przyjęcie. A cóż to za uroczyste 
przyjęcie bez grubych ryb?1 W popłochu za­
czął zapraszać architektów. Przyjęli to bez 
entuzjazmu. W biurze to co innego, ale iść 
do domu? Murowana nuda i obowiązek wy-

stąpienia z prezentem. Młodzi wymówili się  
zebraniami, starszym nagle zachorowały żo­
ny. Twarz Pasztinskiego wydłużyło rozczaro­
wanie. Piotr m iał niedyspozycję żołądkową, 
Dusik wyjeżdżał w teren, do Lubicy miała 
przyjechać matka. Nawet sekretarka Lubica 
nic sobie z niego nie robi. Ogarnęło go roz­
goryczenie, ale kr^Slarzy nie zaprosił. Miał 
jeszcze trochę dumy. Tylko Andrzejowi zro­
biło się go żal.

— Miałem co prawda na ten dzień inne 
plany, ale pięćdziesięciolecie obchodzi się ty l­
ko raz. Czy mogę przyjść z narzeczoną?

Pasztinski rozpromienił 6ię:
— Będę się czuł zaszczycony.
Przyjęcie było z pompą. Drzwi otwierał sam 

doktór w ciemnym ubraniu, które pamiętało 
jeszcze uroczystość wręczenia mu dyplomu, 
Józef zdejmował z gości płaszcze, Bożenka, 
ze wstążką we włosach, wprowadzała ich do 
salonu. Tam zajmowała się nimi pani domu, 
ogromnie podekscytowana tym niezwykłym 
wydarzeniem. Wszystko wydawało się bardzo 
wytworne, niemal arystokratyczne. Prawdzi­
wy jour fixe. Żyrandol jarzył się dwunasto­
ma żarówkami, przy drzwiach trzymały straż 
honorową dwa oleandry. Pod ścianami stały 
kanapki i fotele, zielone, bordo i we wzorek, 
zniesione tu z całego mieszkania. Wielki stół 
usunięto, został po nim tylko ciemny prosto­
kąt pośrodku dywanu. Józef zapewniał rodzi­
ców, że tak wytwornie nie było nawet u pa­
na von Schwarz na Unter den Linden.

Goście siedzieli pod ścianami pochrząkująe. 
Njektórzy się nie znali, a niektórzy nie zno­
sili się wzajemnie, jak to krewni. Uparcie 
wlepiali wzrok w martwą naturę z cietrze­
wiem, albo zerkali na bufet. Mężczyźni poza 
*ym przyglądali się Wandzie. Miała na sobie 
biały pulower i szeroką spódnicę odsłaniającą 
lekko kolana. Twarz przybrała w słodki u- 
śmiech przeznaczony na wszelkie towarzyskie 
okazje.

(Ciąg dalszy nastąpi) (30)

TELEWIZJA
PR O G RAM  S Z C Z E C IŃ S K I

17.13 — program  d n ia , „ K r o  
n ika  szczecińska” , 17.3# — 
„P o d ró ż  po Pólsee” , 18.16 — 
om ów ien ie  ogó lnopolskiego 
p ro grąm u tygodn ia , i*.3U —
f i lm  i  se rii „W ilh e lr i id  Tel­
ia ”  -  „Z ło te  k ó łk o ’’ , 18.65 —  
„T ru s t m ózgów od pow iada” , 
19.30 — dz ie nn ik  TV 20 —  
..D obranoc d z ie c iom ". 20.10 — 
„25 m in u t ze Zdzis ław em  
M ic h n ik o w s k im ", 20.40 '
wszechnica TV  „E ksp e ry ­
m e n t” . 21.10 — transrius ja  z 
T e a tru  Powszechnego „Sza­
ch y ” , 22 40 — ostatn ie w iado­
mości, 22.45 — program  na Ju 
t ro  — m elod ia na DOBR A­
NOC

SOBOTA

17.25 — program  dn ia , 17.38 
—- program  film ow cy,' 17.55 — 
„K a la m b u r” . 18.20 -  sprawo­
zdanie z m.ądr.y narodowego 
meczu hoke jow ego Polska ’ 
N orw eg ia , 19.3# — d z ie nn ik  
T V , 20 — „D o bra no c  — "d z ie ­
c io m ” , 20.05 — d. c. meczu 
hokejow ego. 20.35 -  „d z ie ń  
po e z ji” . 21.05 — f ilm  czeski 
od la t 16 ,,E otn !sko  n ie  p rz y j 
m u je " . 22.40 — ostatn ie w ia ­
dom ości, 22 50 — program  roz 
ry w k o w y  „S ta re  s zp ilk i n.-* 
rd ze w ie ją ". 33-.:i7 — próg f i r n  
na ju tro ,  m elod ia  na dobraf-

PROG RAM  B E R L IŃ S K I

18 — f i lm  „R yw a le  przy  k ie  
ró w n ic y ” , 15 -■ T V  dziecięca 
z P rag i — „W  poszuk iw a n iu  
p iosenk i s z k o li ie j” , 18 - — *u h i 
W ersytet T V . 18.4» — tys iąc  
w iadom ośc i T V , ' 18.50 pozdro­
w ien ia  T V  dziecięcćj, 19' —  
„P opatrzeć, pom yśleć, osą­
dzić” , 19.25 —. prognoza pogo 
dy. k ro n ik a , 19.59 — „O dpo* 
w ład am y na p y ta n ia ” , 20 i -  
tra n s tn is ja  z P rag i m eczu' ho­
ke jow ego, 21.25 — s film o w erta  
sa ty ra  w g  n o w e li M. • Gogola 
„ w ig i l ia  Bożego Narodżen ia ’ ’, 
22.30 — k ro n ika . «-■••■■■ ,

SOBOTA

9.50 — g im na s tyka  d la
w szystk ich , 10 -  k ro n ik a ,
1030 — s film o w an a  sa ty ra
„W ig i l ia  Bożego N afodzeiJia” , 
11,»  — „ w  drodze z rep or­
te ra m i f i lm o w y m i” -, 12.os ~  
test, 14 — „R endez-vöus na 
kon iec  tyg od n ia1” , 14.05— au d . 
d la  k o b ie t „D ru g a  Zm iana” , 
14.35 — ..K u ch m is trz  T V  po ­
leca” , 15 — „P o zd ro w ie n ia  ’od 
c ieb ie” , 15.35 — ' .¡W szystko
dla  ko b |e t’\  1« — m is trz  -Na­
de löh r opow iada b a jk i, 16.S8 
— m ecz p f lk t  ręcznej n r d ' l - 
H o la nd la , 17.30 •_  „Czego so­
bie  życzysz” , 18.86 — pozdro­
w ie n ia  T V  dziećięeej, f r — - te  
le  B -Z , 19.25 — prbgnoża po­
gody 19.30 _  k ro rtfka , 2 # '4 -  
pow ieść T V  „Z ie lo n y  p o tw ó r ’ t

ź l .55 — k ro n ika . 22.(19 — popu 
- la rn e  m eldd ie  opere tkow e! •

W IAD O M O Ś C I: 18, 19.30, 33.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 18.42.

SZC ZE C IN : 16.05 •— m uzyką 
ro z ryw ko w a , 14.28 — „ P r ie t i -  
m ieśeie” . 14 4« — m uzyka  ió s 
ry w k o w a , 17 — m uzyka  k ra ­
jó w  na db a łtyck ich , 17.30 — 
przegląd ak tua ln ośc i W ybrze­
ża, 17.50 — „U w a ga  — . tg -  
k rę t” , 18 — rek lam a , 18.30 
„Rozm óW a z posłem ” .'.1 ':

W A R S Z A W A : tfl.25 — „ U l i ­
ca nadbrzeżna” , 13.45 — g ra ­
ją  s łynne o rk ie s try , ' 14. aa — 
„ Z  problerpów ' współczesnej 
w ied zy” , 15 — „Rendez-voHSi’t 
15.30 — d la  dz iec i „JSSawa” , 
l?.4S — „Sezam ie o tw ó rz  s ią ” , 
19.05 — m uzyka  i ‘ak tua ln oś­
c i, 19.30 — tran sm is ja  kon ce r­
tu  sym fon icznego, 20.10-—' opo 
w iad an ie  „ K w ia t ” ; d . ‘ c. ko n  
ce rtu , 21.25 — z k ra ju  i  ze 
św iata . 22.05 — trz y  m ik ro *  
s łuchow iska. 22.55 - -  m uzyka 
taneczna.

SOBOTA

W IA D O M O Ś C I: 7.1#, *.36, 13.8». 
M. 19, 23.50; ' '
SJMtWlS R Y B A C K I; 11.5«,

. S ZC ZE C IN : ł  — „Dzień d «
b r y ” , U  — kon ge rt iy ćze ń , 
M.30 —• „P roza  nagrodżona 
na ko n ku rs ie ” . 12 35' fi.--)■naj­
m ilsze m elod ie , l i . w  — m uzy  
ka ro z ry w k o w a , lsiS# — „s o -  
bóta G dańska” , 17 — gra że- 
*p ó ł „A lb a tro # ’ ’, 17.30 — prze­
gląd kk ttia in o ś c i W ybrzeża, 
17.50 — fe lie to n  B. R a jk o w - 
skiego, 18.30 — fe lie to n  J . 
M ich a lsk ieg o ; 20.30 — ; .Pro­
s im y  o  radę” . 20.45 — u lu b io ­
ne m ejo ffie , 21.40 — „ W  so­
b o tn i w ie c z ó r” .

W A R S Z A W A : 3.35 — m uzy­
ka operowa. > 10 — po fa n e k  
m u z y k i ro z ry w k o w e j, i# 4 ń  — 
opow iadan ie  ..G w ia zdka '’;  11
— ' ..W  szybk ich  •• tem pach” , 
13.18 — aud. U tcraeka;--u.4S-— 
kon ce rt m u z y k i' ro z ry w k o w e j, 
14.3# „ z  no ta tn ika  rep o rte ­
ra ” , 15 — ,,z  tw órcżośet” daw - 
nych m is trzó w ", 15.3»’ — -„R u  
te lka  sią zb iła ” . r8.50 — fe­
lie to n  M. Jors ta , 19.05 — m u­
zyka i ak tua ln ośc i, 19 30 — 
„M a ty s ia k o w ie ” . 21 — z k ra  
ju  i ze św ia ta , 22 — „T rz y  po  
trz y  zespołu „D z ie w ią tk a ” , 
22.45 — m użyka taneczna. o.U
— aud. ró zg }. „ K r a j ” , 0.45 — 
d. c. m u ty k i tanecznej.
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Cudowny płyn
T R A D Y C Y JN Y M  zw yczajem  pora w  w ie ­

czór sy lw e s tro w y  w znieść toast za pom yślność 
Nowego Roku. A w ięc i  M edicus go wznosi 
za zd ro w ie  sw ych m iły c h  C zy te ln ikó w . Czym? 
Szampanem . vvinem czy in n y m  napo jem  w y ­
skokow ym ? N ie ... Ja k ż e  by  to  M edicus, k tó ry  
tęp i w szelką skłonność do a lk o h o lp  m óg ł — 
naw et na cześć i  zd ro w ie  sw ych  C z y te ln ik ó w  
— spe łn iać to as t ta k im  wszetecznym  napo iem . 
N ie . po trz y k ro ć  n ie . W y p ije m y  go m le k iem .

I  s ko ro  m ow a o m le ku  i  o no w o ro d ku , boć 
przecież N o w y  R ok, k tó ry  do nas przyb ieża 
tra k to w a n y  je s t ja k  osesek, to  zastanów m y 
się ja k im  to  cud ow n ym  p łyn em  je s t m le ko  
m atczyne. C zy w iec ie , że jeszcze żadnem u 

- c h e m ik o w i n ie  udało się w  p e łn i zastąp ić go 
sz tu cznym i substanc jam i?

K A Ż D A  dośw iadczona m atka  w ie , że w  
p ie rw szych  dn iach po po rodz ie  osesek tra c i 
na wadze. M usi jeść, bo w  p rze c iw n ym  raz ie  
żle by ło b y  z n im . I  w łaśn ie  w  ty m  czasie 
przysadka m ózgowa m a tk i zaczyna w ydz ie la ć 
ho rm o n  „m iło ś c i m a tczyn e j”  — p ro ła k ty n , 
w y w o łu ją c y  p ro du kc ję  m leka. P ro ła k ty n  m a 
szereg dz ia łań  ubocznych, n ie k tó rz y  są zda­
n ia , iż  dz ia ła ha m u jąco  na popęd p łc io w y , 
a często ha m u je  m enstruac ję .

M le ko  produ kow an e  przez m a tkę  je s t is t­
n ym  cudem  ch e m ii i  n ie  sposób — p rz y n a j­
m n ie j na raz ie  — w y tw o rz y ć  go sztucznie, 
gdyż zaw iera id e a ln ie  w szys tk ie  te  p ro d u k ty , 
k tó re  kon ieczn ie  po trzebne są dziecku. P rzy 
k a rm ie n iu  m le k iem  sztucznym , zawsze jes t 
ja k iś  n iedobór ty ch  sub s ta nc ji. M im o  n a jle p ­
szych chęc i, n ie  jes teśm y w  s ta n ie  zastąpić 
N a tu ry , p rzy  czym  d la  każdego ga tu n ku , m le  
ko m a tk i je s t inn e i zawsze w łaśc iw e. Na 
p rz y k ła d  m le ko  w ie lo ry b a  zaw ie ra  dw anaście 
razy  w ię ce j tłuszczu od m le ka  kob iecego, co 
Jest zresztą z rozum ia łe . W* te n  sposób m łode 
w ie lo ry b ią  ch ron ione je s t w a rs tw ą  tłuszczu 
przed zim nem  Oceanu Lodow atego. C ielę pod­
w a ja  swą wagę w  c iągu 60 dn i od urodzenia, 
podczas gd y  osesek p o trzeb u je  na to  dw a ra- 
zy  w ięce j czasu. A le  też m le ko  k ro w ie  posia­
da d a razy  ty le  p ro te in y , cz te ry  ra zy  ty le  
wapna, p ię ć  ra zy  ty le  fo s fo ru , co m le ko  z p ie r  
s i kob iece j.

M IM O  o lb rzym ieg o  postępu w ie d zy , ta je m ­
nica w y tw a rza n ia  się m le ka  pozosta je nada l 
d la  naukow ca zagadką. W iadom o, że zasadni­
czym  suro w ce m  je s t k re w , a le  też n im  w y tw o  
rzy  się z n ie j m le ko , muszą m ieć m ie jsce  n ie  
lada procesy chem iczne. O b licza  się, iż  ab y  
w y tw o rz y ć  1 g ra m  m le ka , 400 g ra m ó w  k r w i  
m usi k rą żyć  przez p ie rś . S k ła d n ik i k r w i  nie 
są w  p e łn i zgodne ze s k ła d n ik a m i m le ka . I  
ta k  zaw arta  w  k r w i  g lukoza je s t za ledw ie  da 
le ką  k rew ną  la k to zy , zna jdu jące j się w  m ię ­

to  się dz ie je — na raz ie  n ie  w iem y.
A  w  d o da tku  kob ieca p ie rś  — w  zasadzie — 

m a tę  p rze dz iw ną w łaśc iw ość, iż  m oże się do* 
pasować do po trzeb oseska. Rośnie jego ape­
ty t ,  rośn ie  i  p ro d u kc ja . I  znów  gen ia lna  Na­
tu ra  spow odow a ła , iż  k a rm ie n ie  je s t w  w ię k ­
szości w yp a d kó w  czynnością bardzo p rzy je m ­
ną d la  ka rm ią cych . G d yby  b y ło  inacze j, za­
pew ne w ie le  zw ie rzą t po rzuca ło by sw e m łode. 
A  gdy dz ie cko  od sta w ia  s ię  od p ie rs i, znów  
ja k iś  ta je m n iczy  ś rod ek  chem iczny, W ytw arza  
n y  przez N a tu rę  da je  znak, iż  należy ham o­
w ać w y tw a rza n ie  m le ka . I  p ro d u kc ja  usta je.

P R ZE D Z IW N E  to  sp ra w y  i  jeszcze n ie  zba­
dane, a le  zawsze w zbudza ją po dz iw  d la  ge- 
n ia lnośc i N a tu ry  i  je j  przezorności. Chyba 
v * r t o  b y ło  tem u m is te riu m  pośw ięcić fe lie to n  
now oroczny. I te ra z  można ju ż  w znos ić  toast 
za zd ro w ie  w szys tk ich  m iły c h  C zyte ln iczek 
i C z y te ln ik ó w , za p o m yś ln y  N o w y  R ok, czego 
życzy W am .

E S K U LA P

W MONACHIJSKIEJ kolekcji mody 
jesienno-zimowej znalazł się również ten 
strój dość niezwykły. Piżama z czarnego 
jedwabiu i czerwonego tiulu jest ponoć 
bardzo praktyczna — nosić ją można w 
domu podczas programu telewizyjnego, 
a gdy sen zmorzy można bez straty czasu 
na przebieranie się położyć się w niej 
do łóżka... (CAF)

Piżama na świata?

OTYŁOŚĆ, stosun­
kowo często, spotyka 
na u psów, wywoła­
na jest zasadniczo 
schorzeniami gruczo 
łów o wewnętrznym
wydzielaniu np. tar­
czycy, przysadki móz 
gowej itd. Niemniej 
często spowodowana 
jest również błęda­
mi dietetycznymi, a 
w szczególności prze 
karmianiem psa sma 
kolykami.

Objawy zewnętrz­
ne otyłości są tak 
charakterystyczne, że 
nie ma potrzeby ich

choroba może zakoń < 
czyó się przedwcze­
sną śmiercią zwierzę < 
cia, na skutek zupeł- < 
nej niewydolności i 
wątroby lub zwyrod < 
nienla mięśnia ser- ' 
cowego.

LECZENIE. Zależ­
ne jest ono od przy­
czyny wywołującej < 
schorzenie. Często — i 
jak wspomniałem 1 
już uprzednio — 1 
przyczyną otyłości < 
jest nadmierne po- 1 
dawanie słodyczy < 
przez właściciela < 
zwierzęcia. Trzeba <

Nadmierna
otyłość

opisywania. Pies o- 
ty ły porusza się po­
woli, szybko się mę­
czy, ma duże trud­
ności z wejściem na 
schody. Poza tym u 
psów takich często 
stwierdza się otłusz­
czenie serca, zwyrod 
nienie tłuszczowe 
wątroby, jajników, 
zaburzenia ze strony 
przewodu pokarmo­
wego (zatwardzenie). 
Początkowy stan o- 
tyłości stale pogar­
sza się, bo zwierzę 
w miarę przybywa­
nia na wadze, staje 
się coraz bardziej o- 
spale, wygodne, co 
w następstwie powo 
duje zwiększenie się 
tłpszczu w organiz­
mie. W wypadku nie 
zastosowania odpo­
wiedniego leczenia

TL 
R Y T M U
NAJBLIŻSZE DNI 

przyniosą telewidzom 
sporą porcję muzyki: 
NIEDZIELA, godz. 
15.55 grać będzie ze­
spół Stefana Racho- 
nia, śpiewać — Han­
na Rek, Leon Baccia- 
reli i  „Karaty” , PO­
NIEDZIAŁEK, godz. 
19 — koncert chopi­
nowski, gra Halina 
Czerny - Stefańska,

WTOREK, godz. 15.30 
z Poznania koncert 
muzyki polskiej, godz. 
22.35 piosenki z mu­
sicali, Śr o d a , godz. 
18.30 Lucjan Kydryń­
ski i  jego „Muzyka 
lekka, łatwa i  przy­
jemna”,

JESZCZE nie za­
częliśmy na dobre 
tańczyć Maflisona, a 
już mamy nowy szał, 
który od kilku mie­
sięcy opanował pa­
ryskie lokale. Nowy 
taniec zwie się „BOS­
SA NOVA” i ma du­
żo wspólnego z jaz­
zem.

TERESA CIEPŁA, 
najpoważniejsza kan­
dydatka do tytułu naj 
hpszego sportowca 
Polski 1962, jest.zwo­
lenniczką „big-be- 
atu” . Można się tego 
domyślić oglądając 
ostatnie zdjęcie p. Te 
resy zamieszczone na 
okładce tyg. „Sporto­
wiec” , gdzie trzykrot­
na złota medalistka z 
Belgradu uwieczniona 
została z nagraniem 
(płytą) Little Richar­
da w ręku.

MAREK

więc, aby psa kar­
miono tylko jeden 
raz dziennie i to, 
ile to możliwe, pc 
dając mu tylko ka­
wałek chudego suro­
wego mięsa. Często 
jednak właściciel nie 
rozumie konieczności 
leczenia lub ma 
„miękkie serce”  i  , 
„proszącym” pies­
kom co pewien czas 
podaje smakołyki.

OCZYWIŚCIE w ta 
kim wypadku lecze­
nie nie da żadnych 
rezultatów. Dalszym 
ważnym czynnikiem 
w leczeniu otyłości 
jest podawanie co­
dziennie zwierzęciu 
małej ilości soli prze 
czyszczającej (np. 
gorzkiej) aż do wy­
stąpienia lekkiej bie | 
guńki. Również nie ‘ 
należy zapomnieć 
wyprowadzaniu zwie 
rzęcia na dłuższe i  
przechadzki. — Do- » 
bre wyniki można o- 
siągnąć stosując pre­
paraty tarczycowe 
względnie z przysad­
k i mózgowej lub wy ' 
ciągi z jąder czy ja j­
ników. Leki te sto­
sować można jedynie 1 
pod nadzorem lęka- 1 
rza weterynarii, któ- 1 
ry po dokładnym 
zbadaniu psa. zade­
cyduje o kierunku 
właściwego leczenia.

Dr M. N.

POCZĄTKI Gryfic 
sięgają X do X II 
wieku, były tu 
wówczas trzy osady 
słowiańskie, jako za­
lążek przyszłego mia 
sta. Lubeckie prawo 
miejskie otrzymały 
Gryfice od księcia 
Warcisława w roku 
1262. O znacznym 
rozwoju miasta świa 
dczy fakt, że było o- 
no w końcu XIV 
wieku członkiem 
Hanzy.

Bogactwo Gryfic 
w średniowieczu o- 
pierało się przede 
wszystkim na hand­
lu zbożem, dzięki
spławności rzeki Re­
gi, nad którą jest 
położone — stosun­
kowo niewielkie stat 
k i morskie mogły
wówczas płynąć 30 
kilometrów w górę 
rzpsi. Na przeszko­
dzie tego handlu sta
ło jednak miasto

NIEZBYT
Ś WIĘTA są za­

zwyczaj zna ko 
rnitą okazją do 

machnięcia większe­
go felietonu, do ja­
kiegoś bilansu, do 
podsumowania roku 
lub stawiania horo­
skopów na przyszły. 
Wszyscy wyżywają 
się w numerze świą 
tecznym, wysilają 
się, czekają z do­
brym kawałem usły 
szanym na plaży aż 
do grudnia, by za­
błysnąć dowcipem, 
tylko ja jeden nie 
mam co podsumo­
wywać, nie mogę na 
wet zabawić się w 
statystykę. Nic! O- 
BOWIĄZEK obywa­
telski nakazuje mi 
nie rozweselenie lu­
dności, ale wręcz 
przeciwnie. Mam w 
poważnych słowach 
pomóc radą i we­
sprzeć moralnie tych, 
którym los ześle go­
ści. 1 to nis tych, 
co przyjdą na kilka 
godzin, najedzą się, 
napiją a potem obga 
dają, ale tych, któ­
rzy przyjadą spod 
Rzeszowa na kilka 
dni, wyśpią się, ze­
psują telewizor, wy

bimy? Po pierwsze 
uśmiechnijmy się i  
nie traćmy głowy. 
Następnie organizuje 
my spanie. Urządza­
my t. zw. pokoje 
płciowe, czyli wszyst 
kie panie, bez wzglę 
du na wiek śpią w 
jednym pokoju, 
wszyscy panowie w 
drugim. Ponieważ 
braknie nam oczy­
wiście łóżęk, rozkla

szać do jedzenia nie 
trzeba będzie.

JEŻELI nie będzie 
lało jak z cebra, u- 
kładamy również pro 
gramy dni. Będzie 
to zwiedzanie portu, 
muzeum morskiego, 
oglądanie nowych 
dzielnic, kawka w 
t,Kaskadzie” . Tę o- 
statnią powinni sta­
wiać goście, jako 
drobny rewanż. Pani 
domu może nie brać 
udziału w tych eska 
padach pod pretek­
stem przygotowania 
posiłków i zrobienia 
porządków.

Trudno opisać tu

WESOŁE
ŚWIĘTA
damy te nieliczne na 
części i organizuje­
my na podłodze je­
den wielki barłóg. 
Goście niezbyt okrut 
ni i  mściwi przywo- 
i  i ze sobą przeście-

kąplą się wiele ra­
zy, najedzą się, wy­
piją i dopiero po­
tem obgadają. TO 
różnica.

NAJPIERW roz­
patrzmy jaki będzie 
układ sil. Mamy 
trzy pokoje, kuchnię, 
łazienkę, plus pięcio 
ro gości, plus czworo 
domowników. Co ro-

radła i  ręczniki. Cie 
szymy się z tego, je 
steśmy wybawieni z 
ciężkiej opresji. W 
trzecim pokoju urzą­
dzamy bufet stały, 
zasiadamy bowiem 
planowo tylko do wi 
gilii. Inne posiłki 
będą wynikiem in i­
cjatywy oddolnej. 
Nie bójcie się, zapra

Trzebiatów, również 
położone nad Regą 
— stąd też pomiędzy 
obu tymi miastami 
dochodziło do czę­
stych zatargów, a na 
wet do poważniej­
szego konfliktu zbrój 
nego w roku 1450.

WOJNY i pożary 
wielokrotnie niszczy 
ły  Gryfice, najdotkli 
wiej w roku 1658 — 
kiedy to spłonęło pół 
mia »ta i stary ko­
ściół fz początków 
XIV w.). W czasie 
ostatniej wojny o- 
kołó 40 proc budyn­
ków w Gryficach u- 
leglo zniszczeniu. 
Niemal całkowicie

wypalone zostało 
śródmieście, zburzo­
ny został też most 
na Redze. Mimo to 
po odbudowie, Gry­
fic*- mają dziś wię- , 
cej ludności (około 
12 tys.) aniżeli przed 
wojną (10 300).

Z zabytków archi­
tektury zachowały 
się resztki murów 
obronnych z dwo- 
,ma bramami: Wy­
soką i Kamienną 
oraz tzw. „Baszta 
prochowa” . Niektó­
re elementy starego 
budownictwa zacho­
wały się w zrekon­
struowanym kościele 
farnym. Już poza 
granicami miasta,
przy trakcie koło­
brzeskim. znajduje 
sie zabytkowa kapli 
ca grzebalna św. Je 
rzego z końca XV 
wieku. (j)

wszystkie szczególne 
wypadki, co jak i 
kiedy robić należy, 
jedno jest pewne, że 
zbytnie, ostentacyj­
ne zajmowanie się 
gośćrm, męczy i ich 
i gospodarzy. Wizyta 
powinna upłynąć 
pod znakiem pogo 
dnej atmosfery, nie 
„sadzenia”  się na 
przyjęcie i  jedynym 
zgrzytem powinno 
być solenne zapew­
nienie rewizyty na 
Wielkanoc. Całą ro­
dziną, z sympatią 
córki na dodatek. 
Niech wiedzą, że nie 
powinno być winy 
bez kary.

Wesołych Świąt 
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SEZON HOKEJOWY W PEŁNI...

Z księgi 
polskich 
przysłów

NA Wigiliją dzieci
¡i biją...

Wigilia jasna, świę 
¡ity Jan ciemny — o- 
,i biecują rok przy- 
( i jemny.

BOŻE Narodzenie 
biało, Wielkanoc zie 
łona. Boże Narodze­
nie zielone — Wiel­
kanoc biała.

1 Gdy w Narodze­
n ie  pogodnie, będzie 
' tak cztery tygodnie.

ŚNIEG w Boże Na 
1rodzenie gdy na sa- 
' dy spadnie, kwitnąć 
' będą obficie — i pro 
ptak to zgadnie.

: Zielone Boże Na­
grodzenie, a Wielka­
noc biała — w po­
lu  uciecha mała.

J GDY No7cy Rok 
mglis y, jeść będą 
zboże glisty.

. Na Nowy Rok po- 
Igoda, będzie w po 
Ilu uroda.

. Nowy Rok jaki, ca 
)ły rok taki.

, Nowy Rok — nie 
tpatrz w bok. tylko 
prosto w oczy na­
sze. pogodzim się 
wzajem wasze...

NOWY Rok w 
progi — stary rok ic 
nogi.

i


